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znów zwracamy sig do sprawy wyborów 
ię kila tego, że w obeoDej chv iii uważa­
ją z najważniejszych. I dziś powtarza- 
ry. odbywać się będą w prz szią so­
do. i a 10 b. m. od godziny ' do 10. 
orpzej stawić sig winien kaźd wyborca 
karteczkę z swym głosem osobiście
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dać. Na okoliczność tg należy zwrócić uwagę i do- 
:eby było, aby mężowie zaufania o tym przepisie prawa 
żdego wyborcę poinformowali. Dalćj w obec proce­
sy» j_aM niektórzy chlebodawcy niemieccy względem 
‘ładzi dworskiój podczas wyborów do sejmu pruskie- 
praktykowali, wymawiając miejsca tym, którzy we- 

i ich woli nie glosowali, dobrzeby było, aby tego
Izaju wyborców mężowie zaufania objaśniali, że wy­
ry są wolne, że nie wolno nikomu na wyborcę wy­
srać żadnego nacisku. Oto, co w tym względzie sta­
wi prawo:

„§ 107.
Ktokolwiek Polnocnoniemca gwałtem lub grożąc 

-ynem karygodnym wstrzymuje od obierania lub gło- 
iwania w wykonywaniu przysługujących mu praw o- 
ywatelskich, karany będzie więzieniem nie niżej sze- 
iu miesięcy lub więzieniem fortecznym do lat 5.

Usiłowanie jest karygodnem.
§ 108.

. Ktokolwiek, będąc w sprawie publicznój upowa- 
uonym do zbierania kresek albo kartek lub znaków 
yborczycb albo do prowadzenia protokułu sprawdza- 
cego, spowoduje rozmyślnie fałszywy rezultat czyn- 
)ści wyborczej lub rezultat fałszuje, ma być więzie- 

lem od jednego tygodnia do trzech lat karany.
Gdyby czynu tego dopuściła się osoba, nie upo­

ważniona do zbierania kartek lub kresek albo do innej 
rzy akcie wyborczym funkcyi, czeka ja kara więzie- 
la do dwóch lat.

Nadto może utrata obywatelskich praw honoro­
wych być zawyrokowana.

*§ 109.
Ktokolwiek w sprawie publicznój głos wyborczy 

upuje lub sprzedaje, podpada więzieniu od jednego 
iiesiąca do dwóch lat, nadto może utrata obywatel- 
kich praw honorowych być orzeczona.“

Wreszcie objaśnić należy, że każdy wyborca, któ- 
y z Nowym Rokiem zmienił swe mieszkanie, głosuje 
am, gdzie poprzednio mieszka! i gdzie do listy wy­
borczej wpisanym został.

W końcu nadmieniamy, że w dniu wyborów dla 
niasta 1 oznania ustanowionym ma być z poręki tu- 
ejszego komitetu wyborczego w hotelu francuzkim pod 
r. i na parterze biuro informacyjne, które ka- 
ilego wyborcę będzie obowiązane w razie potrzeby 
bjasmć, gdzie i na kogo ma głosować.

tów, w ogóle wszelkie prawem z dnia 4 lipca 
1868 r. dozwolone interesa.

Takie sa w streszczeniu podstawy i przepisy, na 
jakich stanać ma Bank projektowany. Co do nas, wia- 
do®e sę czytelnikom opinie nasze w tym względzie, 
pragniemy rzeczy samój i o tóm tóż niedawno rozpi­
sywaliśmy się szeroce. Ale pragnęc rzeczy samój czy- 
i; rodków zaradczych w chwili dzisiejszego przesile- 
-r- finansowego, pragniemy przedewszystkióm, aby po- 
stfówionę była na mocnych podstawach, aby na czele 
jój stanęli ludzie fachowi a nie dyletanci finansowi, 
jak po większój części dotąd praktykowało się, aby o- 
bok fachowości i strona moralna ich dawała najzupeł­
niejsza rękojmia, że instytucya ta dobrze będzie i ucz­
ciwie pro wadzonę; aby wreszcie przystąpiły do niój osobi­
stości znane z charakteru i zamożności. Jeśli zatóm to 
wszystko stanie się, co jest koniecznym warunkiem bytu 
instytucyi, bo już dość było eksperymentów, za które 
zbyt drogo społeczeństwo nasze zapłaciło a skutki swój 
nieopatrzuości i zbytniego zaufania zbyt długo pamiętać 

. będzie — wówczas będziemy tylko mogli się cieszyć, 
i że stanęła instytucya, której brak dotkliwie się czuje, 
; ile że fatalne następstwa spowodowane upadkiem Tellu- 

sa z każdym dniem prawie coraz szersze roztaczaję
koła.
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& W numerze 52TygodnikaKatolickie-
■ g o znajduje się artykuł wstępny pod tytułem: „Anti- 
i teza,“ który bez wszelkich uwag tu powtarzamy.

Brzmi on:

i n ;.................Chcemy w stuletnią, rocznicę wypowiedzieć
' słów kilka, może ku wielkiemu zgorszeniu inniej bacznych, ala 
. dla rzeczywistej potrzeby i dla pożytku publicznego, który ina- 
i my na oku. Mamy następujące rzeczy do wypowiedzenia bez 

ogródki wyłącznym miłośnikom narodu z obozu Dziennika
Poznańskiego:

Naród polski sam sobie dawno napisał „testament“, za­
nim go sąsiedzi rozszarpali, zgniotli do szczętu przemocą. Tru­
pa gnijącego od wieków złożono w ziemi, kamień grobowy od 

j stu lat go tłoczy — już mchem grubo porosły — a mimo wszel- 
kich patryotycznych frazesów, mimo aryi pełnych tęsknoty i 
nadziei — niekiedy przechwalczych, mimo wszelkich targań

■ się i porywów — to, co raz umarło, już nie powstanie.
„Precz więc z marzeniami.“
Widok zagasłego życia zazwyczaj budzi w każdem sercu

■ współczucie i żal. Patrząc na trupa Polaki, co swemi instytu­
tami, swemi manifestami a nawet swą konstytucyą 3 maja sa­
ma sobie napisała „tpstaiiient“, ani jedfiój łzy nie nronira. 
Czemże była Polska w ciągu tysiącoletnicn swych dziejów 9 ITi- 
storya rzetelni stwierdza, iż była',,malum“, „złem“, choć nie 
absolutnóm — absolutum, aie zawsze wielkiem „złem,“ wpo­
śród społeczeństw europejskich. Można powiedzieć, iż Polska 
była „grabarzem cywilizacyi.“ „Wykopała ona przepaść 
między sobą a inszemi państwami“ swemi dzikiemi uroszczenia- 
mi, swą ambioyą bezmierną, wreszcie swą głupotą niesłychaną, 
która wzdrygata się zawsze postępować z „duchem czasu, z na­
bytkami wiedzy ducha ludzkiego i cywilizacyi.“

Wszyscy ci, których powierzchowna znajomość historyi i 
fanatyzm ślepych zagorzalców zdrajcami, buntownikami lub wy­
rodkami ojczyzny zowie, byli właśnie prawdziwemi jćj dziećmi, 
jej najlepszy mi przyjaciółmi, byli, słowem najgodniejszymi ze 
wszech miar ludźmi.

Powtarzamy a sądzimy, że mamy prawo do tego jako Po­
lacy, iż naród polski słusznie i sprawiedliwie ulegi dziejowej 
Nemezis, karzącej prędzćj czy późniśj każdego, co ludzkiego 
ducha gnębi, co tłumi światło, wolność, postęp, — słowem gra­
barzem jest cywilizacyi.

Czyż może kto żądać, by tak fałszywy ustrój państwowj' 
jakim byi polski, by to „malum“ — złe — samo w sobie i 
nadal wobec zdobyczy nieśmiertelnego ducha ludzkości miało 
istnieć?

Jeszcze jedno. Jest znaczna liczba wpośród społeczeń­
stwa naszego takich, co się odbudowania Polski, przywrócenia 
dawniejszych granic spodziewają i wyczekują. Wielu domaga 
się nawet tego gło no. Otóż nie widzą w zaślepieniu fanaty­
cznym, iż odbudowanie, jakiego sobie życzą,, tylko po strumie­
niach krwi rozianćj, tylko na gruzach po rozbiciu państw za­
borczych dokonaćby się mogło. A czyż to podobne? A choćby 
podobne, czyż w imię ludzkości godzi się szukać takiego roz­
wiązania kwestyi, która przed, wiekiem rozstrzygnięta i na za­
wsze usunięta z zadań polityki europejskiśj. Nie. o restytucyi 
in integrum ani myśleć nie można. Polska weszła w skład 
innych ciał politycznych, dla których była nieodzowną po- 
rzebą w imię zasad i haseł ducha ozasu, więcby było szaleń- 1
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ju p. Kujawy w okolicy Inowrociawia; w
licy Krobi . żuawucza agituje również beziimt.i- 
ny i nieznany jakiś działacz na rzecz nietnic- 
ckiego przeciw naszemu kandydatowi. Jakby 
nie dość naszego smutnego położenia, jakby 
owe wspomniane co dopiero wielce podejrzane 
firmy nie powinny być dla nas wszystkich u- 
pominąjącą i ostrzegającą, wskazówką konieczno­
ści zgody i wspólności działania, występują, mi 
dobitkę dwaj sprzymierzeńcy, Orędownik i 
korespondent poznański Czasu z namiętną fi-- 
lipiką pro dom o w gniewie o niedoszłe ich 
kandydatury z protestami przeciw delegatom i 
centralnemu komitetowi, z mniej lub więcej ma- 
skującemi się groźbami scysyi. Z żalem nadto 
dowiadujemy się, że się pojawił, natchniony na­
turalnie z tychże sfer pomysł zbierania pośród 
tyle zgodnego, tyle ochoczego i tyle patryoty- 
cznego zawsze nie tylko w czasie wyborów ale 
zawsze i wszędzie obywatelstwa in. Poznani;:, 
podpisów pod protest przeciw postępowaniu ko­
mitetu centralnego, przeciw zachowaniu sic de­
legatów. Wszystko to w przededniu, po

— Zaraza, siostro dobrodziejko! ... — odparł pan 
Marcin z naciskiem. Choroba!... Kawalcowie w 
okolicy całćj pozapadali na gorączkę miłości. , . D!a 
tego to kwarantanna rzeczywiście" stała się potrzebna...

Koncept stryjaszka wywołał śmiech ogólny. Pan 
Michał odparł:

Taką rzeczą To nie mam i ja po co spieszyć 
się do Zakaiówki. . . t r

— Toż czemu?... — zapytał stryj.
— Żeby kwarantanny nie odbywać. . .
— Dla asana dobrodzieja możeby zrobiono wj ia- 

te.u, zwłaszcza jeżeliby się pokazało, że gorączką two”a 
nie jest natury zaraźliwćj. . .

C»iś na to Michał odpowiedział. Stryj jednak zmie­
nił treść rozmowy, zapytując pana Jana:

— Powiedźcież mi, cóż tu u was słychać? . . ,
— Au was?... — odparł zapytany.
— U nas słychać, że Turcy kropią Moskali i że 

1 my się niebawem do nich weżmiemy, , .
— Zupełnie to samo i u nas. . . — rzekł pan duu.

•i ( 8amo w Uipkowieczczyznie — wtrą­
cił pan Mięhał — czekają na przyjście Turków, ,-ou- 
szczająe się na to, że oni nam przyniosą oręż przy­
prowadzą konie i dadzą hasła?... "

— To się rozumie“! .. . Inaczćj być nie może. . . 
ktryjaszek mówi to seryo?. . .
Seryo, mój Michasiu ... —

Marcin.
I inaczójby być nie mogło?. .
Nlogłoby, gdyby u nas 
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i o m i t e t zajmujący się utworzeniem Banku 
' 'ego, o czóin bliżój informował referat 

ale;. •.•■ «!-.ego, zamieszczony w jednym z po- 
a rów pisma naszego, nadesłał nam pro- 

cczonego Banku. Stanąć on ma we-
' P--i;e! :u, ujętego w §§ 55, na zasadzie 

mdiu przepisów prawa z dnia 4 lipca 
i go ma być tu w Poznaniu. Fun- 

> wstępnego 10 tal. na rok 1874, 
' ' ie więcej; b) ze składek czlon- 

t n .iów nie powinny wynosić od 
zek '■ . Jyguionych przez Bank; d)

. ’zajnych.
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tobrze ■■ ; '-•pakowały. Pan:.

■ ’ rizesnawiały do niego: stryja.
’‘;3 ! tryj> do którego pau 1

nwszkały w I pkowieczczyznie Zboize.a ,
4 per i Janem pan Marcin -• <

po <i jti : , toż z ciocię Karolinę, , 
wę, z Hyuowi<ami.
i Aii- ia;.' . — zawołał przybyły ogląda.,

vił

Igo.
wieś

* p, 
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an

. dziesię 
■ zna sie i

Jakby klęciefh z pod ziemi wywoła­
li w objęcia stryja padł.
- rzeki ten ostatni, gdy już ściskać

' • nie!... Nic miałem od was
i żadnej długo, myśłałem: pisać?... 
zdecydo vałem się przyjechać. . .
■ ■ '■ !; ze zrobił! ... — odezwała się

inie j. . zać nie chciała. . .
- podch -yciła z panien jedna — ma 

a my tak rzadko! . . . Cze-
îe przyjęć 
leciakaini r na mróz? ... 

iyłp itryjaszek był przynajmniój Frania ze 
' iózł 1

■ łiibię z dziećmi się wozić. . .
i rmio.-' — reś 0 njch trzeba czytelnikowi

■ ażeby go .■ stosunki rodzinne familii Zbo-

■ 'szy pana dana, owdowiał 
i poz. i i mu córka jedynaczka, Pelagia, 

• spieszczeni; lAlcię nazywano, wydara od 
:iu za rąsiada tejże samćj wsi. Tej taro- 

• pa '. zieci, J j iię htóremi Franio hvł

najstarszym. Dom córki zamężnćj, od domu 
■owca oddzielony stawem tylko, aso.nowil niby 

’an Marcin atoli wneszkał osobno, prowadzi! 
o oddzielne i odegrywal w powiecie swoim 

śród obywatelstwa, pomimo że nie był 
szlachcic zamożny. Kompromisa i epra- 

o niego się zwykle opierały. On sa- 
, , aktacye urządzał, komplanacye spi- 
dnm prawnikiem z rzemiosła nie był.
: zdroe rozsądek i sumienia dużo, za po- 
d mcii ty . zalet czynił podryw ogromny 
4 męskie »rob. nu, przeszkadzając obywatel- 
i się po trybui łach. Tacy jak on bodaj
l£’*»u j GUZlll. j

» odpowięd d. jaka dał, czyniono mu jeszcze 
» Peiidy i Frania, — szlachcic bronił się. 
m następnie o zdrowie Pelci, Frania i 

. szków i sióstr yczek tego ostatniego,—
; ¡dzielał pod względem tym wiadomości
jak najpomyślniejszych i z kolei wywiązywał się z po­
leceń, jakie dostał od córki, zięcia i wnuków, tyczących 
się uścisków, ucałowali i pozdrowień, odnoszących się 
do członków rodziny pana Jana, wszystkich" razem i 
każdego z osobna. Załatwiwszy się z tem:

— A teraz — zaczął — pozdrowienia dla pana 
Michała od pana Pakościriskiego uprzejme, od pani 
Pakościńskićj 3erdeczne, od panny Kolki z przyciskiem...

Michał zarumienił się, siostry się uśmiechnęły, 
matka zagabnęła:

— Jakże tam oni? ...
— Nie. . . zdrowi. .. powodzi się im dobrze. . .__

odpowiedział obojętnie. Dziwią się, że Michał od Wiel- 
kiójnocy a raczćj od Wielkiego postu ani zajrzał w 
nasze strony i zamyślają o zaprowadzeniu kwarantan­
ny w Zakajówce...

— Czyżby zaraza? . . . — wtrąciła pani Janowa.
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Sejm wzywa rząd, 'aby tenże wydając rozpo- i wzajem i nie traćmy ich. bo one tylko nas przy życiu j wodów, rozczarowania i ruiny, tak s wobodnie, jak gdy-
« względem wykonania właśnie co uchwalonój ! utrzymać mogą Utrata wiary w przyszłość nasz$ — by widnokręgu z r. 1873 riie zaciemth a żadna'pese-

JeciCuwzgdednienie po słuszności oba jeży- ¡śmiertelnym byłaby ciosem dla naszego życia narodo- j pniejsza chmurka, a rok nowy pod nalepszą rożpó-
»ego. i ’ezynał się wróżJak lat zeszłych tar tego re ku

noc świętego Sylwestra minęła nam wśńd wesołej 
piosnki, przy dźwiękach Strausowskiego wal« j całe­
go szeregu rozrywek, w jakie obfituje Wiedeń "dniach

bow krą,owych“. Wąiorte ter, ua silną napotkał ępo- 
¿yoyą. G h rs a n o,w s,k i 'żąda, by wniosek' ten tako 
nowy traktowano stosownie Jo roguununu, t. j. ogło­
szono go drukiem, odesłano do koyiisyi i t. d. Zy b 1 i- 
,, i e w i o z znowu uważa ¿ądspą przez K o w a 1 s k i e- 

o lezolucya za zbyt, rznij,-bo już istnieją atawy co 
do używania obu języków, Komisarz rzędowy pan 
B a r t m ą ń s k i uspakaja ze swój «trony p. Kowal-

Sterlin, 2 stycznia.
(Fizjonomia Berlina w czasie świąt. — NaliocailHberaly i po-

. . stępowej.) przedświt roku nowego. Restauratorzy, przedsiębior-
(z) Wika nowego mą u i nowy rok sam miody . .» . uri,nżefOv5e Ułó6w publicznych,^- nie mogę się 

1 tę rażę tutaj dość spokojnie, bo nie hałaśliwie jak k. • uakarzać da pocz%tek _ a jeżeli tak dalej pójdzie, 
... ! mn7ch- i-boroba cesarza, o której me dobrze od me- . w naddunajska nie zaprze się swej

' ' sr* Ir 5«z»r*. 011 isi \4 VYiitY»rt tr* '/(3 AASATZ '-V te. 7! Ute Tiki 11 KS.-» ' . . i ' 1*1. ;lmo krachu, przepędzi karnawał po tsa-

iiarnąwałowyeh przedewszystkiem, które rozpoevtlaja 
się tutaj już z chwilę, goy żegna nas rok stary a v, 9

s kiego, upewniając go, że rząd będzie czuwał nad

özlo viD, t ■ • , i i-. iążę Czart o
ryski t.' : ’ iK tez, Hoppe,
ks. li c. łTiS'/ v- iń • . - ł ukowski i k.
Thei u 'rt, - s. •;• . •.-liy? i, nieprzyjaciółmi
kościoła, mo/' ’itenu“ i ..masonami“, —
i odnosi '. ¡y ■ 'u <ut ■ teta : , , wichrzycielstwa.

skfft’ 
a lii vnr.

przez d- •’’.u- : cyjuej przedstawiony przez Pasz vs kiego, t 
: po. tir. Nie- j wydział krajowy traktował z krakc u-4"
o « ó o V i ,-ii skp. o odda nic jej tamtejszego szpitala 
i-r F - -t 'b • ' Wniosek komisji petycyjnej o wezwauie rz$au, by 

• vi, laustat • j , lenże nu Dniestrze stały most koło Zaleszczyk posta- 
i*, trzewskl, r er- , wił, został uchwalony, bo komisarz rządowy oświad- 

« i - : . i.s. Kegel, To . czył, że most żelazny koszt..rządu stanie i że preli- 
' minowana na ten ceł suma 117,000 guldenów już w 
i budżet państwowy wstawiona została, 
i O godz. 2 zamknął marszałek posiedzenie zapo- 
; biadając następne na piątek.

tiki żegnają rok ubiegły zaproszeniami do 
i poglądem na minionych 12 miesięcy w o-

- -iwBiripcrn i hv i - - .. . . . j-» •„ 1 góle stwierdzają, że stosunek austryaoko węgierskiej
X ’ k Rada nr-i- i W g° 8tTU 8katb'} Pan8t.WR’ dr°Źyi“ monarchii, był-w ciągu r. 1873 do wszystkich państw

sichne-X-- i \iej tnit .PftW,1«t.a^ dawn°’ rekonwalescencja po kra- | h jak B6Jlepszym, a jedynie nieporozumień
’ 1 •''••vs.eohne0o, , ohacb najr0Zn;i,,t3zegO rou2aju, jednóm siowem btai< , ^yw^zalo z % z po^.odu prze„

pieniędzy — Wszystko to razem nie pozw 
•lać i rozruszać się ciężkim Berlińczykom, _ 
pragnęli a jak to w minionych latach bywało Nie 
byłby poznał Berlina ten, kto dawniej przez te jł w a 
dni w nim gościł. Ani ruchu ani życia żadnego. Atęc 
tó-ż

' j°. razeu* B,e puzw.-irfi-j i ¿ładowania chrześcian pod rządem tureckim, szybko
ęzkim Berltnczykoja, jak y , ZOstało usuniętćm ku zadowoleniu stron obu.

Główną treścią r. 1873 była wystawa międzyna­
rodowa, która choć zawiodła pod względem matery-.

, . . . , . , - t alnym, przyniosła monarchii ogromne korzyści — po»,
icż me piszę - jak wyglądał Berlin przez te Ua ; v Lo w oczach Eurępy ; pi.zy8pOrzy-
święta, bo wyglądał jak zwykle, -poważnie 1 nudno. ; ° * ¡i’* ..................................... ‘

'ct k> • lyóatów, w któ- 
' dr | n .;-'pv • mych książąt,

• ni«} ¡ or . u iernyeh księży, upa-
ij'.. oiścdoksya korespondenta poznańskiego 

źzasu i Orędowni rnateryat do pódno- 
¡aenía protestów czy tam zastrzeżeń, że widzi 
usunięte z listy kandydatów dwie czy trzy oso­
bistości, które mężowie zaufania całego księ- 
siwa Poznańskiego uważali za stosowne usunąć, 
co, powiedzmy nawiasem, stosownie do regula- 

' u 'najzupełniej itn przysługuje i żaden po­
może w tym względzie mieć pretensyi 
m Wtuę swą poddać musi pod wolę 

wszystkich powiatów naszego Księstwa. Jestże 
iv tern wszystkióm, pytamy', takt narodowy i 
godność nakazana nam w obec żywiołu obce­
go?’—^Zastanówmy s.g nad samymi Sobą, patrz 
ińv, dokąd idziemy, obejrzyjmy sobie z błizka 

whdj i łudzi, którzy nas do grzesznego roz- 
rozstroju wi.dą, przypomnijmy sobie 
, że jesteśmy Polakami, tylko Polaka- 

ze jeśli eheemy ocalić resztki mienia, du- 
eo i inateryahiego, że ¡ośli chcemy stanąć 

jakokolwiek skutecznie przeciw ćhło- 
o.ac’-mu na? zewsząd zalewowi obcego żywiołu, 
'niśmy sobie samym zgodę, posłuszeństwo 
polnem
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poar

J -gotowujęcych się do nadchodzących wyborów do par 
iathentU, Nie wiem, czy 2 urny wyborczej w tutejszych 

’ okręgach wyjdzie na posła jaki zwolennik L&ssala, ale 
Życzenia moje noworoczne.) j o t.em przekonałem się naocznie, że nie ma już zebra- 

(T.) Stare przysłowie nasze powiada „kogo nie- ni;; wyborczego « tutejsza™ mieście, na któręmby 
szczęście się imię, tea nos ucierając, palec wywinie.“ • stronnictwo to licznie siicjbyło już reprezentowane i nie 
Nauczyciele naszych
siebie przysłowie to
ga, i zawsze zajdzie u----- ,--------, ----- - -o .
ich gtósuaków etatowych nie dopuszcza. Po półtora i dotychczas wybier .ć będzie posłów tak do s»jmu pru- 
rocznych peregryaacyach projektu órganizacyi szkół

(8pr&-i rikói Iwows.dch.
Zeń,i i< w vrj dziale krajowym.

Lwów, 31 grudnia. 
Wybory do Kidy miejskiej.
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wiedziny króla włoskiego i cesarza niemieckiego. Vi 
ktor Emanuel uścisnąwszy dłoń Franciszka JÓ2e' rn 
przyczynił się tćm samem stanowczo do pogrzebr-“na 
starej w c-nec Włoch polityki austryackiej, polityki d0' 
legającój na odebraniu dzierżaw zajętych przez ! 
chy w pamiętnych latach ł859 i 1866. Gdy pi D ’z(* 
króla włoskiego był zerwaniem z dawną tradąęć? 
wiedziny cesarza niemieckiego stały się podwal iń% no* 
wej austryackiej polityki. Dzieło rozpoczęte '« '-rze- 
śtńu 1872 r. w Berlinie przypieczeto r.anem zostało w 
rok późniój w fetolicy aufetryackićj. Dziś, wo]:a z ra- 

Ereie Presse — nikt nia wątpi o
skiego jak do parlamentu niemieckiego, bo dotychcza­
sowa liczba posłów w żadnym nic stoi sic cku do 

Jłudoc.-ci teraźniejszej — to nie wątpię, że :r-
nie jeuc już zasiądzie aa ławąoh parlament.:

pospolitych Lwo wskich, z jednej komisy i do drugiej, 
miała ta sprawa wreszcie przyjść wczoraj pod obrady 
walnego zgromadzenia reprezentacyi mitiskiój. Pre-' 
zydent miasta postawił przedmiot ten nu porządku 
dziennym i rada miejska, pojmując ważność^ sprawy, 
już i z tego powodu, że organizacje szkół spowoduje 
nałożenie podatku gminnego na mieszkańców Lwowa, 
zebrała się w bardzo licznym komplecie, a gałerye za­
pełniły się nauczyciełanii i nauczycielkami wyczekują­
cymi z niecierpliwością téj órganizacyi, która choć co­
kolwiek położenie ich materyalne obeemc nadzwyczaj 
opłakane, ma poprawić. Ale „kogo 1 leszczęście się 
imię“, tego już stale ściga. Znowu znalazła się przy­
czyna, która uniemożebniła załatwienie ich-Jsprawy.
Wypadek chciał, że wyjątkowo odbywało się równo­
cześnie posiedzenie sejmowe, na fetórem z powoda .roz-.
praw o księgach hipotecznych referent miejskiój sekcyi ma to stronnictwo 
finansowej poseł i radny p. Madejski musiał być obe­
cnym. Nie mógł być więc na posiedzeniu rady, a bez 
niego nie chciano sprawy dotyczącej stósunków finan­
sowych miasta, załatwiać. Próbowali wprawdzie pp.
Starkeł, Gerstman 1 Błotnicki przekonać radę, że i bez 
p. Madejskiego ożna t rganizacyą szkół, któr projekt 
właściwie referen* sekcyi, szkóinćj radzie przedłoży, 
uchwalić, większość była jednak innego zdania i odro­
czyła do soboty całą sprawę. Odroczono także i. spra­
wę udzielania nauczycielom zapomóg o co p. Błotnicki 
się upominał, znowu Z tego powodu, że sprawa ta nie 
h,ła umieszczoną na porządku dziennym, Oma spra­
wy mają więc w sobotę być przedmiotem obrad repre­
zentacji miejskiej, jeżeli znowu nic zajdzie jaka nie­
spodziewana przeszkoda, bo „kogo nieszczęście się 
imię-. .

Na wczorajszćm posiedzeniu rady miejskiój wy­
brano już komisją z dziewięciu członków — prawie 
wyłącznie „mieszczan“ w najśoiślejszćm tego słowa zna­
czeniu — złożoną, która ma zająć się przygotowaniem 
wyborów nowych do rady miejskiój, mających odbyć 
się 2fi stycznia.

W wydziale. krajowym zajdzie ważna zmiana. Re­
ferent spraw szpitalnych p. Cezary Haler usuwa się 

hn posiedzeniu sej- j ze składu wydziału. Dzień Polski, który me może 
prawy jeneralne nad przebaczyć p. Halerowi, że tenże wprowadził Siostry 

’ ‘ miłosierd ia do szpitalu powszechnego, podaje wiado­
mość o ustąpieniu p. Halera jaso „miłą“, obawia się 
jednak, by sejm ponownie go członkiem wydziału nie 
obrał.

Chciałbym skończyć list dzisiejszy przesłaniem ła­
skawym czytelnikom! życzeń z powodu zmiany roku.
Chęci mam po temu najlepsze, lecz zaprawdę tyle nam 

. h.JftkiłV^ ze ćrzp.rihP* 7.

■ft mianowany został nan- 
náresjcielain wyższym.

Os&Fmiska Fosa»'

w ów, 31 grudnia.
criń sejmu krajowego.) 
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dością Neue Freie Presse — nikt ms_
. . arej przyjaźni między Austryą a Nierncaui, o ser- 

_ - . . . : decznych między obu sąsiadami stosunkach- Bok przeto
cyalista, ku zgrozie natiouał-lioerałow. Ju. rc-•- j ubiegły, nie wykazuje bynajmniej niekorzystnigó bilan- 
wiem wpływ .socjalistów berlińskich nic jest - gu, , ao b^ź pozOBtaje coś jeszem ; : czyste-
przy, wyborach, oo za ich to udziałem f od wielu m, j dochoda> który wynagrodzić nam jest w ^nie pe- 
Berlin samych wybicia do sejmów postępowców,^ « wne smutne doświadczenia, zawiedzione »ałzieje i 
rych czDĆ me w; . ; się już rożni w temy^d doktryn , administracji może przys-feśei nasmj bp-
Lassąla. Czuja to do .orze narodowo-bbemm, /e ziemia . nieść odeetki. ‘
im z pod nóg z czasem się usunie, i kokietują dla, te- - N& u ,ę iupe{a;e ; jei j pra„
go z «postępowcami, głosząc, że w lrwestyacli zasadni- wdziwćm jegt nJme przyglcwiei „Nie ma nic złego, 
czych żadna ich me dzieli różnica i popierając _postę- cnb.. na dob„e n-e wvgzh>!1 __ w :takiiu Tazie smutne

, ... , ’ • ; tysiące, oczyści powietrze, z niezdrowych ihiazmow —
Z drugiój znów b:p. ,■ -ap, -> ją, ( zmusj oaje jegiony pnóżciaków żyjących kosztem o- 

dniach wyjść ma dość odszertn broszurka, bc ućzciwm r;tftoy j stanje s{ą niezawodnie p id-
pod pióra Lasbera, w k •■¡ j ws2ys< le wie Wftijna uczciwazehj rzetelniejszej i realniejszój prry-:__ U-.X otrAiinlPtiVd tPOTA- , \ J u v a *

SfcfOSCl- •
Bez niej »gniłizna, jaka dotąd toczyła organizm 

państwowy, .Ryłaby przeszłe w ,.«ę»»grenę, prowadzącą 
do rozkłaf&u — przeciw któremu nie na podobno

stroiiy żar
że w tych 
podobno z
kie czyny i zasługi mają być spisę ne stronnictwa tego 
Nie będzie -to prawdopodobnie nic ciekawego — bo 
będzie inutatis mutandis powtórzeniem kilku mów La- 
akerowych, będzie wiele wycieczek przeciw ultramonta- 
nom a najwięcćj przechwałek, że to, co zdziałały Prusy, ka jw>! 
zdziałały przez to stronnictwo - które bądź jak bądź ; ‘ iXi.„.3ye t(i; zav-’dzięe 
- przynajmniej chwilowo potrżebnóm jest państwu. ' Baanbao zwr 
Bo otóż nowych oczekują projektów, mających uzupeł- , } . r . dał ścj8|egG 
nić prawa majowe albo raezćj obostrzy a tern samem roai^wan ,h) utytulow(1... 
zakurzyć dzieło reform w dziedzinie polityczno-ko- f kHdów kolej(JW kfcćr . 
scieloój, a niepodobieństwem byłoby je przeprowadzić • . - J J -
bez stu ośmdziesięciu national-łiberaiów. Spodziewają 
się dalej projektu ministra wyznań, żądającego dotacyi 
dła nowokreowanego biskupa Reiukensa etc., a w tćnp 
żądaniu poprzeć tylko może r/ąd stroauictwo Laskerg»- 
we. Pisząc już o tych dwóch partyach liberalnych w 
Prusach, przytaczam jeszcze, dość trafne uwagi posltę- 
powćj Voss. Z tg., odnoszące się do różnicy, jaka 
dzieli te dwa stronnictwa. Postępowcy, są sło *a po- 
mienionego pisma, tworzą stronnictwo, w ciężk ej wy­
próbowane walce i oparte na trwałych zasadasih — gdy 
tymczasem wypadki jedynie polityczne do życia powo­
łały partyą national-liberałów, bawiących się w „libe­
ralizm bez praw ludowych.“ — Gdyby czas przezna­
czony dla obrad sejmowych nie wystarczy; >.ic przepro­
wadzenie wszystkich projektów, które rząd jeszcze 
przedłożyć zamyśla, w takim razi® sejm jeszcze raz 
będzie zwołany -— załatwiwszy si<c z budżetem, śluba­
mi cywilńemi i prawem o wywłaszczeniu.
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by rok przyszły Wielkopolanom ' przyniósł. .Jedno 
! jednak życzenie nam wszystkim wspólne obejmuje 
i wszystko, czego najgoręcój pragniemy. — Oto życzenie

11 ziszczenia nadziei patryotow polskich a od stu lot ży- 
wiocjeh. Ziszczenia tych nadziei życzmy sobie na-

I sekrecie. Co więcćj, pannie powudał, żartem także: 
’ ..Kolciu, mam dla ciebie kawaler faja chłopiec, syno- 
i wiec mo •. i:<ny. jak wyrośnie ; , •> 'i go pokażę.“
’ Kolcia wyrosła: -dichss u«iwer»y«;t «beo „yt ; żart żar- 
I tern pozostawał, to jednak spraw , że na wskroś przez 
ł żart ów, niby przez szkło powiększające, biedne mamzy- 
• sko widziało jirzyszłość pomyGną syna. Na podstawia 
i ¡.ego to żartu pani Jan wa i », zęścić) jak mogła wy- 

i prawiałft Michasia do stryja ’gdy
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WietReii, 1 stycznia.
(Rok «.biegły dla Wiednia.)
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Już w pierwszym ri 
krył p. minister tak łięzn 
uiach kolei żelaznych, że 
obłożyć linie te sekwestre 
tąd dyrektorom i vervaltn 
które paraliżowane w ro,, ; zne 
w końcu, dzięki energii p. !.
Offenhjeimów itd. z wspaaialye 
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Opinia publiczna wdzięczną 
ministrowi ża jego energią, a pra 
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dowyclt, kolejowych, przerzuciła 
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sił jej tylko starczy woła o wynn ;z; te jak nnisuro- 
wszej sprawiedliwości, i tu sprawdza ;ę znane przy­
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jaca tylko na! tćm, jakby się najlepićj zabawić stolica szczury.“ 
przedlitawska ząip.cizętownf«' r<>k stary, rok pełen za- j Z spraw bieżących nie wiele łub też nic nowego
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—u, giK^cić, jaKiej gni-
j uzyrnat nazwiska panny w 1 dzie, jakiemu szerszeniowi albo bałwanowi, jakich, dzię­

ki salonom, guwernerom, garderobom i jarmarkom —- 
produkuje się u nas dostatek, niechże lepićj dostanie 
się młt?‘emu człowiekowi dającemu'.rękojmie wszo' io,
!(■ ... -tanie człowiekiem i dobry z majątku użytek z.o 
bić potrafi

— Święte siowo brata kochanego 1... — a

- W ten ^po?5b — ciągnął pan Marcin dalej — 
usopkoiieju skrupuły sumienia własne, do czego przy- 
czyśiło się potężnie i to, przyznam się siostrze, żem 
się przekonał, iż Michaś posiada nie samą tylko na­
ukę, ale i zasady uczciwości, honoru,- sumienności, że 

Jest chłopakiem skromnym, i w drugich siebie samego 
sżaiwijącym.

i— Brat taki dobry i
’— Nie, aiostro kochana, przemawia’ przezemaic

nie ¿obroń, ale obserwacja. Na^zarpał się ja z ludźmi i 
'dosyć i znam ich na wylot;/nie pochwaliłbym !d sy- j 
noWta, dla tego tylko, że synowiec. Niech roi «ostra ' 
wierzy, ♦ iżbym się najpierwszy od Michasia odwrócił, 
gdyłiym jeno spostrzegł, ii jest stworzony na obraz i 
podobieństwo tych wszystkich syńalów, na widok któ- 

I rych serce się ściska, którym rodzice nie zapomnieli 
' dać Życia, aie zapomnieli życie to skierować nio w pró- 
; źnię sbsoiutną. Nie jestem ja do Michasia uprzedzony 
: bynajmniej. Jeżeli ohcę ma dać w ręce środki wiel- 
■ kie, to dla tego yiko, że pewny jestem, iż z nich do- 
i bry a tytek zrobi.

i— Ali panna, bracie kochany —- zareplikowała 
* paniJanowa Czy się -jój Michaś podobał:... czy 
i podoba? ■

O to właśnie chodzi. Dla tego to przyjeoha-r 
niego.

—- A* rodzice:...
— Hm .. . Rodzice, o ile ich wyrozumieć mogłem, 

zapat-ują się na rzeczy mnićj więcćj tak jak ja... —

łem p»

Oni dla Kolei pragnęliby na towarzysza dozgonnego 
człowieka pewnego. Majątek stawiaj--;, w cieniu, j na 
pierwszym zaś punie pewność. 1 n
wiedzieć, że Michaś pa starych dóbr 

— A na pannie? — dopytywała 
Hm . .. — odpowiedział p

chena ■ Ja ate wiem. Kto zbada st 
To tylko zaręczyć mogę,-- Kol, 
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Janowa — robi, jak awj&ź» najlepićj.
— Otóż to — podchwycił pan fi 

właśnie zmierzałem. O robienie nieci 
pró nie potrzeba, aby Michaś,nryślał 
¡'Zostawić go, niech sam szi-kaj drogi . • no'o;-gi,
nie chciałbym bowiem: ani dła niój, ani dla niego, iż­
by to być miało małżeństwo, pr-cz kogo nfinejp nie 
zaś przez nich samych zrobione. Sec nudo, >’.ciął­
bym ażeby się nie domyślał, że ja po to przyjechał, 
ja bowiem odegrywanr w tej sprawie rolę nie inną, 
tylko rolę miotlatza przemiatając.ego ścieżkę' Tertio, 
niech o tćm wszystkićm nie wie -ten, bo on popsuć 
gotów. Zajdę Michasia z mańki i będzie musiał po­
jechać ze mną.

— Mój bracie kochany! dziękowała pani Janowa. 
Niech będ? e p:,. waszv u-ob-e i niech wam i au
Bog to wynagrodzi, że interesujecie się losem dziecka 
mego. . . . Przychodzi mi jednak objekeya jedna na 
myśl.
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• i. Owóż pri- H tersuje. 
»WUiCi Birhoffl,
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Die mam do zapisania. Ministrowie przedlitawscy, któ­
rzy jeździli do Pesztu na naradę gabinetowy, powrócili 
już do Wiednia. — Narada ta toczyła się wyłącznie 
¿praw wewnętrznych monarchii i była dla zagranicy 
bez wybitniejszego znaczenia.

NIEMCY.
ir ISertln, 2 stycznia. NationalZtg. dono­

sząc o zabraniu ks. Arcybiskupowi hr. Ledóchowskie- 
11111 reszty ruchomości droga egzekucyi sądowćj, po- i 
wiada, źe obecnie pewnie już nic nie pozostanie innego 1 
jak zasadzić ks. Arcybiskupa do więzienia. Równo- i 
eześnie dowiaduje się Schlesische Volksztg.,

naczelny prezes Szlązka uwiadomił ks. biskupa 
wrocławskiego, iż dopóty nie będzie mu płacona pen­
sy» jeg°> dopóki nie obsadzi parafii Brocławic stóso- 1 
wnie do przepisów praw majowych. U biskupa pa- ' 
<jeruborn8kiego Martina odbyto w ostatnich dniach u- j 
biegłego roku egzekucyą sądową z powodu nałożonych i 
Łflń kar pieniężnych. Biskup Martin nie posiada prze- ’ 
cież nic, bo wszystkie swe sprzęty przekazał bratu, j 
który go za to utrzymuje przez dwa miesiyce w roku j

swych dobrach. Obecnie będy rozstrzygały sydy, 
czy biskup Martin rzeczywisty i prawomocny zawarł 
układ z swym bratem, czy tylko symulacyjny.

National Z t g. dowiaduje się z radością, że 
Prawda ks. Kamińskiego nadal wychodzić będzie. ; 
„Wszyscy dobrzy patryoci niemieccy i przyjaciele Nie- i 
mieć powiada NationalZtg. — powinni pismo = 
to popierać, bo samo liczyc tylko 1500 abonentów, ! 
którzy kwartalnie tylko 7 i pół sgr. płacy, nie może ! 
się utrzymać. Znakomite to pismo jest największym i 
wrogiem ultramontanizmu i wielkie państwu oddaje ■ 
usługi.“ _ i

Z Trewiru donoszą, że na rozkaz władzy zamknięto : 
tamtejsze katolickie seminaryum duchowne.

Germania nie pojmuje, zkyd może minister ! 
wyznań wywodzić obowiązek pruskiej monarchii pla- i 
cenią pensyi staro-katolickiemu biskupowi Reinkenso- : 
wi. „Jeżeli cesarstwo niemieckie chce mieć koniecznie i 
w osobie Reinkensa biskupa dla cesarstwa — pisze ! 
Germania — niech go sobie ma. Izba deputowa- i 
nych pomna swej odpowiedzialności w obec narodu, j 
nie może uchwalić zadanej przez ministra wyznań dla • 
Reinkensa płacy.“

Szleswigsko-holsztyńskie archiwa, o których swego 
- rozpisywały się szeroko berlińskie dzienniki, wy­

dane zostały obecnie pruskiemu rządowi. W siedmiu 
wielkich skrzyniach przywieziono je na parowcu „Tita- 
nia“ do Szczecina w samy wigilia Bożego Narodzenia. 
Czy archiwa te zawiezione zostaną do Berlina, czy tćż
przechowane będą w Kieł, o tem jeszcze nic pewnego i 
nie słychać.

Prawo prasowe jest obecnie przedmiotem rokowań j 
pomiędzy rządami niemieckiego cesarstwa. Prawo to j 
nie jest bynajmniej zredagowanem na wolnomyślnych j 
zasadach, ale owszem ma na celu zniesienie wolności ! 
prasy mianowicie klerykalnćj. Prawo to będzie prze- 
dewszystkióm przedmiotem obrad parlamentu.

ÂU8TRYA I WĘGRY.
$ MWiedeÓ, 1 stycznia. Dzienniki wiedeńskie 

nie przestaja sobie suszyć głowy, co było przedmiotem 
konferencji ministeryalnych, odbytych w Peszcie pod 
przewodnictwem samego cesarza. Większość w tćm 
się zgadza, że szło tu głównie o budżet armii, jako tćż 
o bieżące kwestye kwaterunkowe i pensye wojskowe, 
zgoła o sprawy wspólne. Ministrowie przedlitawscy 
Auersperg, Pretis i Horst już wczoraj wieczo­
rem powrócili z Pesztu. We wspólnym gabinecie pra­
cuję bardzo pilnie nad ułożeniem budżetu państwowe­
go na r. 1875, przyczćm maja przedewszystkióm na 
oku, jak to zapewniają dzienniki wiedeńskie, możliwe 
redukcye budżetu wojskowego.

W braku innego materyału prasa stołeczna zaj­
muje się ciągle sprawą projektów wyznaniowych. — 
Presse najświeższa zapewnia w artykule widocznie 
inspirowanym, że o kampanii przeciw kościołowi nie 
ma taowy, projekta bowiem rządowe wszystkióm będą 
tylko nie radykalne i o tendencyach skrajnych. Usta­
wa o patronacie, o prowadzeniu metryk, o możności 
zawarcia powtórnego małżeństwa w razie przejścia z 
religii katolickiej na inne wyznanie — to ma być pier­
wszy szereg ustaw, jakie ukażą się prawdopodobnie 
już w lutym w Radzie państwa. Ustawa o studyaeb 
teologicznych dopićro później, bo aż w następnej 
sesyi ma być wniesioną. Ustawa o patronacie liczy 
przeszło 17 paragrafów i wymaga głębokich studyów i 
znajomości fachowej. Ostrożność gabinetu w sprawach 
wyznaniowych bardzo licznych znajduje przeciwników 
w obozie stronnictwa wiernokonstytueyjnego; nie wąt­
pimy o dobrych chęciach obecnego gabinetu dla stron-

?

— Jaka?
, A też czasy teraz Gejsze! te wypadki! te wi­
doki 1 te nadzieje!

~ Hm! zatarł pan Marcin dłoni. Czasy, wypad­
ki, widoki, nadzieje. Piękne rzeczyI piękne nie! Jak 
tylko liczymy na to, że ktoś za nas i dla nas zrobi, f 
to nic z tego nie będzie. i

— A Turcy-ż nie przyjdą? ;
— Czy ja wiem! Jeżeli przyjdą, to, jalc przyjdą, ! 
póidą. W każdym razie nie przeszkodzi to temu, i 

ażeby Michaś pojechał ze mną. Od Dunaju do nas * 1 * * * S * 
dalćj trochę, jak z Motylnicy na Lipkowieczczyznę..... 
bili Turcy nadciągną, Michaś będzie miał czas po­
wrócić do domu nie raz a razy dziesięć.
. Rozmowa ta ciągnęła się dalćj jeszcze, treść onćj 
jednak kręciła się w kółko około tego, co powyżćj po- 
Wledzianem zostało.

Pozostawało panu Mircinowi zajść synowca z mań- 
k’> jak się wyraził.. . . Uczynił to w sposób bardzo

— Dobrze mi tu poniędzy wami . .. odezwał się 
Prjy wieczerzy — ale, jat to powiadaja, „wszędzie 

a w domu najlepićj?
— Stryjaszek przecie t nas na Trzech Króli zo- 

8 a"ie . . . tonem protestacyi odparła któraś z panien.
,. •— Ty wiesz, że ja do irółów nabożeństwa wiel- 
,g° nie mam. Nie zostanę więc, a nie tylko sam 

“’e zostanę, ale jeszcze i MicRsia ze soba zabiOrę, a- 
zeby się on w królach nie roziiłował.

— O to stryjaszek spokojn,m być może — odparł 
?an Michał.

— Ale ba. .. . Żart jednakna stronę, godzi się, 
pbyś ty młody mnie starego oe>rowadził.... Poje- 
/Zl(sz ... zobaczysz, co się dzieje ; nas ... zajrzysz do 
gajówki, tam się wielki świat i młodzi kwiat zbiera. 
vv Czasach, jak teraźniejsze, młoumu nie wadzi roz­

nictwa liberalnego, lecz ogromne trudności, na jakie 
napotyka walka rządu pruskiego przeciw kościołowi, 
fakt, że w Prusach rzeczy stanęły tak, iż rząd tam­
tejszy widzi się zmuszonym karać więzieniem jednego 
biskupa po drugim, stanowią niejako tamę w działal­
ności rządu przedlitawskiego na polu ustawodawstwa 
wyznaniowego. Zapewniają, że doniesienia dzienników 
o układach br. Taafifego i p. Stremayra z biskupami 
tyrolskimi w sprawie ustawy szkólnćj są bezzasadne. 
Nie było podobno nigdy mowy o wprowadzeniu bi­
skupów do rady szkólnćj ; osnowa jasna ustawy 
zasadniczćj nie pozwala na taki kompromis. Sejm ty­
rolski prawdopodobnie uzyska inną i to bardzo pod­
rzędną zmianę ustawy szkólnćj.

P. Ziemiałkowski powrócił już do Wiednia, aby 
wziąć udział w sprawach, któremi gabinet obecnie się 
zajmuje. O zakresie działania p. ministra bez teki 
najrozliczniejsze dotąd obiegały pogłoski. Ogólnie sa­
dzono, że wpływ p. Ziemiałkowskiego ogranicza się je­
dynie na sprawy galicyjskie. Z błędu tego wyprowa­
dza korespondent wiedeński Cza3U, piszac:

„Ka^dy. minister, czy z teką, czy bez“teki, zasiada 
w Radzie ministrów nie tylko z głosem doradczym, ale 
i decydującym. Głos ministra bez teki liczy się tak 
dobrze na Radzie ministrów, jak głos każdego innego 
ministra. Panowie Unger i Ziemiałkowski, dwaj mi­
nistrowie bez teki, pod tym względem w uiczćni nie 
różnią się od innych ministrów’. Żadna sprawa zasa­
dnicza, w ogóle żadna sprawa, która jest rozbieraną 
na radzie ministrów, nie może być załatwioną bez 
współudziału ministra bez teki. Pp. Esterhazy, “Ber­
ger, .Grocholski itp. byli ministrami bez teki, a nikt 
im nie zaprzeczył prawa zasiadania i zabierania głosu 
na radzie ministrów; nie tylko służy im prawo, ale 
mają obowiązek ku temu wspólnie z innymi kolegami.

ty“ względem żadna nie zachodzi różnica między 
ministrem z teką a ministrem bez teki. Różnica pole­
ga tylko na zakresie czynności po za radą ministrów 
i na wynikających ztącl naturalnych prerogatywach w 
podnoszeniu na koaferencyach spraw specyalnego wy­
działu. Posada p. Ziemiałkowskiego nigdy za tćm nie 
była trzymaną zdała od projektów państwowych, nasz 
ziomek bierze tak dobrze udział w tych sprawach, jak 
każdy inny z jego kolegów w radzie ministrów. Wia­
domo np., że p. Ziemiałkowski należy do komitetu wy­
delegowanego z rady ministrów dla wykończenia pro­
jektów rządowych w sprawach wyznaniowych. Swoją 
drogą naturalnie p. Ziemiałkowski ma odrębny zakres
czynności w sprawach wyłącznie krajowych.“ 

FRANCY A.

# PapyiB, 31 grudnia. Komisya trzydziestu do 
praw.konstytucyjnych odbyła dzisiaj posiedzenie. Prze­
wodniczący komisyi Batbie zawiadomił członków, że 
ks. Brogłie napisał list do niego, w którym oświadcza, 
iż ministrowie cficą przybyć na posiedzenie komisyi 
i wyjawić, jćj swe zapatrywania. Następnie zabrał głos 
przewodniczący Batbie i przechodził po kolei wszystkie 
systemy wyborcze, jakie we Francyi były już na po­
rządku dziennym, i starał się udowodnić, że powsze­
chne głosowanie, istniejące obecnie, nie pochodzi z roku 
1789, ale 1793, a system wyborczy zaproponowany 
przez konwencyą, nigdy nie był w użyciu. Batbie roz­
wodził się nad różnemi systemami wyborczemi i po­
równywał systemy, proponowane przez komisyą. Na 
tem ukończono posiedzenie komisyi, bo marszałek Izby 
zawezwał członków komisyi na plenarne posiedzenie 
Izby.

Lewe centrum również odbyło posiedzenie. — 
Na posiedzeniu tćm odczytano listy merów i radzców 
gminnych zapytujących się, czy mają się podać do dy- 
misyi przed obradami w Izbie nad prawem gminnćm. 
Nie uchwalono nic stanowczego pod tym względem — 
ale większość członków była za tćm — aby odczekano 
wprzód, co zrobią merowie radzcy gminni. Co się ty­
czy projektu ministra wojny, aby książęta orleańscy 
zatrzymali swe stopnie w armii, jakie im“ tymczasowo 
powierzono, wybrano komisyą do zbadania bliżej tćj 
sprawy. Lewe centrum nie jest przychylnćm wnio­
skowi ministra wojny. W ogóle projekt ten nie po­
doba się Ogólnie i wątpią, aby otrzymał sankcyą Izby, 
bo nie. tylko lewe centrum, umiarkowana lewica naj­
skrajniejsza lewica i bonapartyści głosować będą 
przeciwko niemu, ale i prawica nie zgodzi się na ten 
projekt. Nie podoba się mianowicie wystąpienie ks. 
d Aumale, który pominąwszy wszystkie instaneye pisał 
wprost do komisyi wojskowćj uskarżając się na złe u- 
sposobienie 7 korpusu, którym dowodzi. Wniosek mi­
nistra wojny dotyczy przedewszystkióm ks. Penthièvre 
i ks. Alençon. Pierwszego mianował prezydent Thiers 
prowizorycznie oficerem marynarki, drugiego kapita­
nem artyleryi.

Journal officiel ogłasza prawo finansowe 
na rok 1874, w którem zapowiada kredyt dwóch mi­
liardów 532,689,922 fr. i dochody liczy na dwa mili­
ardy 3ć9,3s6,199 franków.

Donoszą urzędownie, że król portugalski wystóso-

patrywanie się w świecie. Cóż ty na to, Janie?
Pan Jan nic przeciwko temu nie miał.
— A siostra dobrodziejka?
— Wołałbym, żeby brat kochany z nami Święto 

Trzech króli spędził, a potćm. . . .
— Nie, z królami rzecz skończona... A ty, Mi­

chasiu? J
— JoaoU otiyjaszek tego sobie życzy, to . .. nai- 

chętniój.
Wyrazy początkowe wypowiedział przewlekle, wy­

raz zaś ostatni wymawiając zająknął się.
Nie uszło to uwagi pana Marcina.
— Może ty sobie tego nie życzysz?
— I owszem, stryjaszku I... podchwycił pan Mi­

chał. ...
— Może ty tu co masz, co cię więzi, chociażby 

jakie czarne albo modre oczy?
— Oo!
Wykrzyknik ten był niby protestacyą, nie brzmiał 

jednak akcentem szczerości czystćj. Coś mu brakowa­
ło albo tćż czegoś w nim zanadto było. Pan Marcin 
nie zważał już na to.

— Wybierajże się — jedziemy jutro.
Wyjechali o piątćj rano. Sanna była wyborna, 

podróż przeto odbyła się, jak to powiadają, jak po ma­
śle. Nocowali w L., następnie nocowali raz jeszcze, 
aż się dostali na Podole, o któróm w poezyi mówi się: 

i „Nie _ masz kraju nad Podole 1“ Mówiąc bez poezyi, 
! krainie tćj przyznać należy wyższość nad wielu, bodaj 
; czy a:e • .P,,--.'; PUA' ~ ‘
j Bo<; to tam łąr
! pożytek roz 

rując , i żyzr
‘ żonę i k Jo nić 
’ sy, nit 

my ki 3 to w:

wał pismo do prezydenta rzeczypospolitćj dziękując 
mu, źe przyjął urząd sędziego rozjemczego w sporze 
zaszłym pomiędzy Portugalią a W. Brytanią o teryto­
rium położone’ nad Lorencao-Marquen-Bai. Prezyden­
towi Thiersowi ofiarowano już godność sędziego 
rozjemczego w tej sprawie, Mac-Mahon otrzymał ją 
obecnie w spadku po przeszłym prezydencie rzeczy- 
pos po 1 i tćj f r a n c u z k i ój.

W dniu 8 stycznia doręczy Mac-Mahon nowo 
kreowanym francuskim kardynałom kapelusze. Są 
nimi biskupi: Chigi, Guibert i Regaier. Cała cere­
monia odbędzie się w kaplicy wersalskiego zamku.

Paryż ma nową rozpisać pożyczkę, wynoszącą o- 
kolo 150 milionów franków. Suma ta ma być użytą 
na przywrócenie stolicy Francyi do tej świetności, jaką 
miała przed ostatnią wojną. Znaczna część nowej po­
życzki przeznaczoną będzie na poprowadzenie ulicy z 
Palais Royal do nowej opery.

Do zupełnego ukończenia wielkiej opery potrzeba 
jeszcze 8 milionów franków. Ma się więc zawiązać 
towarzystwo akcyjne, celem zebrania tćj sumy. Towa­
rzystwo to ma za to przez 15 lat pobierać dochody z 
opery. Paryżanom chodzi bardzo o śpieszne ukończe­
nie budowli nowćj opery, bo stara spaliła się jak wia­
domo w tym roku.

HISZPANIA.
j
i w Madryt, 1 stycznia. Jutro zbierają się kor- 
j tezy, z dniem jutrzejszym przeto ustaje w Hiszpanii 

władza dyktatorska, którą p. Castelar, dzisiejszy pre-
. zydent rzeczypospolitćj hiszpańskićj, przed kilkoma 
, miesiącami z rąk kortezów otrzymał a która nie od- 
I powiedziała ogólnym oczekiwaniom, nie zdołała bowiem 

ani przytłumić powstania karlistów w północnych pro- 
j wincyach, ani rokoszu komunistów w Kartagenie. Co 
i postanowi Zgromadzenie narodowe, to kwestya która 

dziś wszystkich zajmuje. Skrajna lewica będzie nieza­
wodnie usiłowała ocalić swych przyjaciół obleo-anycli 
w Kartagenie, organa jej bowiem dziś już oskarżają 
p. Castelara, że zdradził rzeczpospolitą federalną. — 
Dziś niczego więcej życzyćby sobie nie należało,“ jak 
zupełnego pojednania się p. Castelara z p. Salmero- 
nem, rozterka bowiem między tymi wypróbowanymi 
patryotami łatwo mogłyby sprowadzić do rządu w oso-

! bie p. Pi Margalla stronnictwo radykalne, które sprzy- 
mierzone z komunistami czyli tak zwanymi nieprze­
jednanymi, dobrze dało się już we znaki swej ojczy- 

i znie. Światli republikanie oddawna usiłują pogodzić 
i prezydenta rządu republikańskiego z marszałkiem Izby 

z których pierwszy w interesie przywrócenia porządku
; w kraju, chciałby wszystkich liberalnych, bez względu 

na ich opinie, przywiązać do rządu, podczas gdy dru-
' gi oględniejszy, obawia się, jak to już raz mieliśmy 
i sposobność powiedzieć, aby rzeczpospolita w skutek 
i zbytku wspaniałomyślności nie stała się pastwą strou- 
, nictwa Alfonsystów, na których czele stoi znany mar­

szałek Serrano.
i W końcu przecie dowiadujemy się coś niecoś o 

armii północnej, która wylądowała w Santonie. Ta- 
i kowa obrała lub też obrać usiłowała kierunek ku Bil—
, bao i posunęła się aż pod Castro de Urdiales, gdzie 
i zmuszoną była zatrzymać się na chwilę. Wysłani na 
i zwiady do Bilbao powrócili z wiadomością, że droga 
1 jest zamkniętą, Karliści bowiem w sile 15,000 ludzi 

zgromadzili się około tego miasta. Karliści w Guipu- 
zeoa stoją pod rozkazami Elia. Główna kwatera don 
Karlosa znajduje się w Zumarraga. Słychać, że To- 
loza ponownie jest zagrożoną. Pod Echauri w Nawa­
rze miaia miejsce utarczka, w którćj republikanie stra­
cili kapitana i 11 ludzi.

Z pod Kartageny nie odbieramy dziś żadnych wa- 
żnych wiadomości. Zasługuje chyba na uwagę depe- 
sza z dnia 1 b. m., która donosi, że w porcie karta- 
geńskira wybuchł dnia 31 grudnia skutkiem eksplozyi 
prochu wielki pożar na pokładzie okrętu powstańczego 
„Teltuan“, przyczćm okręt zatonął. Junta powstańcza 
schroniła się na pokład fregaty „Numancia,“ niezado­
woleni z jćj postępowania powstańcy obawiają się, 
aby naczelnicy powstańców nie ratowali się ucieczką.

I
AMERYKA PÓŁNOCNA.I

T * Pierwsza sesya czterdziestego trzeciego kongresu 
Unii północno-amerykańskiej, rozpoczęła się zwykłym 
obyczajem w dniu 1 grudnia r. z. Izba deputowanych 
w tym kongresie, wybrana już na podstawie ostatniego 
spisu ludności (w r. 1870), i nowego zatem podziału 
okręgów wyborczych, liczy o czterdziestu członków wię- 
cćj niż poprzednia; składa się więc teraz z 286 repre­
zentantów narodu. W tej liczbie do stronnictwa repu­
blikańskiego czyli rządowego, należą 193, do demokra­
tycznego i innych opozycyjnych frakcyi 93. Prezesem 
Izby (czyli tak zwanym mówcą) obrany został znowu 
pan Jakób Blaine (ze stanu Maine), a sekretarzem pan 
Edward Macpherson (z Pensylwanii). Missywa prezy­
denta znaną już jest w swej treści i główniejszych ustę­

' ku Dniestrowi zdarzają się okolice, napominające Szwaj- 
j caryą. Nasi atoli podróżni nie zapuszczali się tak da- 
! leko. Kresem drogi ich była ta część Podola, w któ­

rej przeważa rozłogowość luaami poprzerastała i w któ- 
j rój nad st^^cin obszernym leży wieś Grobliska, nale- 

Żartu połowie do pana Marcina, w połowie do zięcia
i jego. Okolica od miasteczka Lipkowca nazywa “się
i Lipkowieczczyzną. Stanowiła ona niegdyś klucz, bę- 
i dący własnością jednego z magnatów, lecz drogą eks-

dywizyi rozpadła się na majątków kilkadziesiąt. “
j Pan Marcin mieszkał po kawałersku. Wydawszy 
i córkę, oddał jćj meble i sprzęty wszystkie wytworniej-
S sze i wykwintniejsze, sobie zaś sporządził umeblowa- 
; nie, jak się wyrażał, domorosłe: pros“te stoły,*= proste 
■ stołki, sofy wymateracowane na twardo, komody i sza- 
, fy robione przez stolarza z Lipkowie, łóżka bejcowa- 
i ne, na ścienach ryciny, wyobrażające wypadki z dzie- 
! jów ojczystych, w ramach czarnych, w oknach zwykłe 
. futryny, książek sporo, dzienniki — o pismach ilustro- 
j wanych podówczas jeszcze ani się śniło nikomu, więc 
, takowych nie było. Pomimo jednak braku absolutne- 
; go wykwintu wszelkiego w domu tym czuć się dawał 
; dostatek, wyrażający się czystością, ciepłem i powie- 
, trzem suchćm a zdrowem; piece dobre, okna podwój- 
i ne, zaopatrzone należycie, drzwi przymykające się 
. szczelnie, w oknach wasisdasy do odnawiania “powie- 
, trza, słowem, wygoda zastępowała zbytek sowicie. Wr 
. kancelaryi — i pan Marciu bowiem kancelaryą posia- 
! dał — tak samo jak u pana Jana, narzędzia “służące 
'dn ma;:..u; : .spodarskiej świeciły nie-

—• y»'itaiźe mi oa b .. miejscu, panie Michale...
/' '.•>'! : - ,’j <:r> ?y >, rozebrawszy się z futra

' '.csz po podróży?
Niczego . , Z hałupy, jaką jest buda stry- 

■ - J chałupy mieszkalnej, w któ-

pach przez telegramy, które tu powtórzyliśmy. W roz- 
wlekłćm sprawozdaniu ministra skarbu p. Richardson’a, 
znajdujemy oznajmienie o zmniejszaniu się dochodów 
Unii, co zniewala skarb jój do zawieszenia na czas pe­
wien spłaty długu publicznego. Zresztą w sprawozda­
niu tem powtarza się taż sama niedorzeczna myśl, na 
jaką odważył się już był (za poradą naturalnie p. Ri- 
chardson a) i prezydent w swojój missywie: a mianowi­
cie, że przyczyną katastrof w giełdowym i pieniężnym 
święcie, a ztąd naturalnie w przemyśle i handlu, jest skła­
danie przez publikę depozytów w bankach, prowizyą za 
to płacących, i że dla zapobieżenia takim katastrofom 
na przyszłość, należałoby ten zgubny zwyczaj w drodze 
piawa zatamować. Jak nie będą miały banki depozy­
tów, to ich nie wydadzą; więc publika w chwilach oba­
wy i trwogi nie będzie się u nich o zwrot swych fundu­
szów upominała’, a zatćrn banki nie będą niewypłatnymi 
i bankrutującymi. Dziwnie prosty środek, znany z pe­
wnością i praktykowany przed istnieniem na świecie 
banków. Powiada z tćj okazyi dowcipnie „Times“, że 
gdyby dla zapobieżenia rozbiciom na morzu, będącym 
między innenii następstwem pływania po tćmże morzu, 
takowego pływania całkiem zabronić, środek okazałby 
się niezawodnym. Co. do dróg i środków powrotu do 
obiegu metalowego, nie zdobył się minister na żadną 
trafną radę w swćm sprawozdaniu, tak samo, jak jego 
zwierzchnik generał Grant w swój missywie. Zapewne, 
że kiedy się dochody skarbu zmniejszają, a wydatków 
jednocześnie zmniejszać nie można, to dfiremnie o wyco­
faniu assygnat myśleć; lecz prezydent i jego minister 
chcieliby tymczasem, i nawet zdaje im się, iż mają do 
tępo prawo, aby. im wolno było według ich tylko uzna­
nia rozporządzać na potrzeby skarbu leżącym zapasem 
assygnat na 44 miliony dolarów, których kongres bez 
upoważnienia swego puszczać'w obieg nie pozwolił.

Zresztą zaleca minister skarbu rewizyą ogólną ta­
ryf celnych, i takowa rzeczywiście bardzo byłaby potrze­
bną. Od początku wojny domowćj wydano niezmierną 
ilość praw i przepisów celnych, w których jak w lesie 
błąkać się trzeba. Ale pożytek rewizyi zależeć będzie 
jeszcze i od ducha, w jakim takowa przedsięwziętą zo­
stanie.

Przeróżnych projektów do praw i wniosków jest na 
każdym kongresie moc wielka; zameldowano ich już do 
prezydium na pierwszem posiedzeniu aż 232. Można 
° tych projektach — pisze nowojorski korespondent Ind. 
Belge —- to samo, i z większą zapewne słusznością 
powiedzieć, co powiedział niegdyś tak skromnie Marcya- 
lis o swoich epigramatach: że „niektóre są dobre, nie­
które mieraćj wartośei, ale największa liczba jest li­
chych.“ —

Prezes Izby deputowanych, do którego należy 
formowanie składu wszystkich komisyi (tych zaś jest aż 
46), miał się długo wahać, jak donosi tenże korespon­
dent, czy zostawić na czele dwóch najważniejszych ko­
misy itj. dochodowćj i wydatkowćj— takich deputo­
wanych jak np. Garfield i Dawes, którzy jak wiadomo 
umoczyli ręce w olbrzymich szalbierstwach tak zwranego 
kredytu ruchomego (o czćm to opowiadaliśmy w swoim 
czasie), jako tśż byli sprawcami gorszącego kraj cały 
bilu przeszłćj sesyi, o powiększeniu dyet członków’ kon­
gresu i wypłacie podwyżki za poprzednie posiedzenia. 
Namjslil się wrreszcie i — zostawił ich przy prezeso­
stwie w tych komisjach, a ludzie dodają, źe pod tym 
właśnie warunkiem zostawiono i jego samego przy pre­
zesostwie izby. Można temu bez trudności uwierzyć; 
wszak przewodniczącym w komisyi sądowuiczćj został 
generał Butler, słynny co prawda, lubo nie z wojennych 
czynów, i o reputacyi którego żadną miarą powiedzieć 
nie można, żeby była czysta jak łza.

Pierwszą uchwałą nowego kongresu było uzupełnie­
nie amnestyi dla południowców, przez prezydenta zale­
cone. Skutkiem tego wracają do używania wszystkich 
praw’ politycznych nawet i osoby na czele byłćj konfe- 
deracyi stojące. Z mocy tej amnestyi zasiadł w izbie 
deputowanych vice-prezydent niegdyś wspomnianej kon­
federacji, pan Aleksander Stephens.

Druga uchwała, na wniosek komisyi wydatków’ do­
tyczyła środków’ umorzenia pożyczki z 1858 roku, któ­
rćj termin z dniem 1 stycznia 1874 upływa. Pożyczka 
ta sześcioprocentowa wynosi w kapitale nominalnym 20 
milionów’ dolarów. Izba uchwaliła dać do wryhoru po­
siadaczom obligacyi albo uiszczenie onych w zlocie, albo 
wymianę na pięcioprocentowe.

Uchwalono dalćj zwiększenie liczby marynarzy na 
nocie wojennćj o 1500 ludzi, co uczyni wraz z dotych­
czasową 10 tysięcy. Zaciąg wszelako tego nowego kon- 
tygensu ma się ograniczj’ć do służby jednorocznćj.

P. Hall, deputowany ze Stanu Maine, wniósł uchy­
lenie osławionego postanowienia przeszłćj sesyi, podwyż­
szającego płace członków kongresu. Jest to chlubne 
świadectwo poczucia się i siły opinii krajowśj. Drażliwa 
ta materya była przedmiotem długich rozpraw, zacze­
piono w nich bez ceremonii i poiu-yzkę samego prezy­
denta, jednocześnie uchwaloną. Wnioskodawca wraz z 
większością komisyi finansowćj żądał natychmiastowego 
głosowania; lecz to się nie utrzymało, i postanowiono 
wybrać osobną komisyą, któraby inne wnioski w przed- 
miocie uregulowania płacy członków’ kongresu wygotowała.

rój mi ciepło, dobrze i swobodnie.
. — Używajże swobody . . . rozgość się jak u sie­

bie, a mnie pozwól w gospodarstwie się rozpatrzeć. 
Dziś kolacyą zjemy u Pelci, a jutro.... Co jutro?

— Szósty stycznia... święto Trzech Króli.
. 7 Prawda! zawołał, jakby sobie co przypo­

mniał. I z królów owych jeden, jeżeli się nie mylę 
nazywał się Baltazar?. . . 7 *’

Pan Michał dał odpowiedź potwierdzająca.
— Ot widzisz! Trzeba jechać na imieniny.
— Dokąd?.. .
— A do Pakościńskiego. Pańszczyzna prawdziwa I 

no!... Ale nie ma co... odbyć ją trzeba. . . Na 
wieki zapomniałem i byłbym sobie nie przypomniał, 
gdyby nie ty. . . Nie ma co, trzeba jechać. Pakościń- 
ski był u ranie na świętego Marcina'. Gotowa zwada, 
gdybym nie pojechał. Ale możeby się wymówić jako? 
tem naprzykład, źe mam gościa?. . . hę?. . .

— Nie, stryjaszku! — perswadował pan Michał. 
To zła wymówka. Przecież wiedzą wszyscy, że taki 
gość jak ja nie może styjaszka zatrzymywać.

— W takim jednak razie musisz i ty jechać.
— Czemużbym jechać nie miał! . . .
— Dobrze więc. Zabawiajże się tu dziennikiem, 

lub czeftł zechcesz a ja obejdę zagrodę.
Wyszedł. Pan Michał zamiast wziąć się do dzien­

nika lub do czego innego, począł po po“koju chodzić i 
chodząc, zatrzymywał się niekiedy przed oknami, stu- 
Ryuj%c desenie, jakie na szybach mróz pokreślił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



unii.

wierdził wszystkie dyplomatyczne i inne 
zydenta, jakie w czasie między sesyami 

ckiem nominacyi p. Williams’a dotąd ad- 
nego, na nadsędziego w sądzie najwyższym

w HO Do

dziH w
' 1 I, „ »11 '

bór przi

dii.

»«OŚCI MIEJSCOWE l POTOCZNE.

Pozitasl, dnia 3 stycznia.

pols! i. Dziś w teatrze mieiskim komedya z 
l’ri< oche i Cacolet; jutro w teatrze letnim': 

t mulet; we wtorek w teatrze letnim; Radzi- 
ie; w środę w »"ati e miejskim: Violetta; 

lże teatrze; Beziuteresowani, komedya Zyg.

ział nauk historycznych i moralnych odbę- 
stycznia o godz. 6 po południu posiedzenie w 
i j. Nauk Pozn Na porządku dzienny m: 1. Wy-
acegu i sekretarza wy ziału^ 2. Komunikaeye 
du Iow. Przyj. Nauk Pozn. ć Sprawozdanie z 
■logicznego.

W. W iei zbiński. 
sekretarz wydziaJu.

liejsce powinszowań N. Roku nadesłali na 
zecz Towarzystwa pomocy naukowój dla dzie- 

ń pani Anna Wilczyńska tal. 1, pp. Julian Grab-
icliron z Gadek po 1 tal.
sali swych zebrań przy Franciszkańskiej ulicy 

p. Ciesi« 1.kiego urządza dziś o 7 godzinie wie- 
i Stowarzyszenie drukarzy polskich

dobroczynny
edzenie Komitetu Zjednoczonych Spółek 
poniedziałek dnia o bm. o 3 godzinie po p du­

rniu sekretarza na St. Marcinie No. 82. 
eutsche Ztg. opowiada wypadek następujący, 
ył w dniu Nowego Koku po południu. W cza-

kondukt pogrzebowy, przybyły na cmentarz 
wła (protestancki) powrócić znowu do miasta, 
.cz ciała ani pochować ani bez piśmiennego ze- 
a do wybudowanćj przez gminę trupiarni przy- 
Ostd eutsche Ztg. dowiaduje się zarazem, że 

i do lazaretu miejskiego gdzie pozostało dwie 
'się udało dostawić urzędowe poświadczenie pa- 
ie powieziono ciało znowu na cmentarz. — Ost- 
g. nie wie jednak, czy jeszcze tój nocy pochowa-

owa wysuniętych fortów pod Poznaniem ma 
na wiosnę a najpóźniej w miesiącu marcu ; trzy

¿u bieżącym bić ukończone, 
lodzie przed Wildecką. bramą uwijało się w 
Roku wielkie mnóstwo ludzi. Ponieważ lód nie 
ść giubym, przeto zerwał się a kilka dam zanu- 
od pachy w wodzie. Szczęściem zdołano je wyra- 
poczćin odprowadzono je do lokalu restauracyj- 

• przebrały w sukuie suche.
y pożar wszczął się w suterynach domu pe- 
Jyńskićj ulicy o godzinie 4 po południu w dzień 
zapewne przez to, że węgiel wypadł z pieca i 
siojącój w bliskości szafy. Mieszkańcom domu 

ik rychło pożar ugasić.
■ e sale tymczasowego dworca centralnego 
Nowego Roku tak przepełnione gośćmi z miasta, 
iący i odjeżdżający podróżni z naiwiększą tylko 
'¡see sobie zdobyć mogli. Należałoby więc, aby 
arała się o większe sale lub obecnych nie dozwa- 
6 w ten sposób jako miejca zabawy publicznój. 
idzieże. W pewnój restauracji przy Szerokiój 
m» w czwartek ^wieczorem przebywającemu tam 

Karzowi z kieszeni portmonetkę z 1Ó talarami, 
•i urzędnikowi policyjnemu udało się wynaleźć 
po wzitjemnćm a nadaremnćm przeszukaniu się 
•■.ci, u kobit ty, na tśj samej sieni mieszkającej — 
i przed kilku dniami z służby była uciekła, od- 
Ttirtek pomieszkanie swego państwa w ten spo-

iia szybcę w kuchni a przez otworzone następnie 
o kuchni, zkąd zabrała nieco wiktuałów. Służącą 
Tak samo uwięziony został robotnik robiący cy- 

:radł zegarek cylindrowy.
inuineratę na dzieło Katedra gnieźnieńska 
) autora: Biblioteka Os olińskich we Lwowie, 
daw Czartoryski z Paryża 2 egz., księżna Małgo- 

iawowa i zartoryska z Paryża; hr. Adamowa Poto-
■’ iwie, hr. Skórzewska z Małych Jezior; br. Siera-

■ plewa; hr. Czarnecki Zjgmunt z Gogolewa; hr.
Iw na; hr. Kazimierz Czapski ze Slupów; Rogaliń- 
va; Skórzewski Piotr z Rososzycy; hr. Pusiowski

Varszawy; hr Ponióski Edward z Wrześni.
»kuratorem policyjnym mianowany został od

■ a dutycliczaiowy komisarz policyjny III rewiru 
Kiithner a zastępcą jego komisarz policyjny p.

Natomiast ubejmu.e dotychczasowy prokuratur poli- 
ich jako komisarz policyjny rewir lii. Od dnia 

■ iec będzie p. Hausfelder komisarzem I rewiru, 
komisarzem II rewiru, p. Bleich Komisarzem III 

utzki komisarzem IV rewiru, p. Schilhorn komi- 
iru i p. Theile komisarzem VI rewiru. Posada

1 isarza kryminalnego dotąd obsadzoną nie j< st. 
fdeutsche Ztg. ogłasza następuiące pismo ks. wi- 
hała Kubeczaka, mające sprostować korespon- 
Kur. Pozn. ogłosił: „Borek 26 grudnia. Panie 
Korespoi deneya w no. 292 Kury era Poznan­

ia 22 grudnia d. d. Borek 18 grudnia podaje klam- 
twa mój osoby i mój tutejszej czynności jako du-
szczeisiwa, które dochodzą aż do twierdzenia, że w 

dawuiejszem mem narodowo-polskióin zachowaniem 
ci niedaw uego czasu „przyjacielem rządu i zwu-
■ v majowych.“ (Przeciwnie; Kuryer zaręczy), że 
:..iem praw majowych. Przypisek Redak. Dzien- 
lańskiego.) Fakta, ja#ie korespondent Kury-
rdzeoia złośliwej tej insynuacji przytacza, są zgoła 
gdy jeszcze i nigdzie, d póki żyje i duchownym

"c i tu w Borku nie założyłem „stowaizyszenia mlo- 
-ićj pod wezwaniem św. Ludwika“, takiego sto- 

' ogóle tu me znam. Nigdy nie udawałem” aię na 
yborcze zebranie w Krotoszynie, nigdy owszem, w 

nie mięszałem się w żadne polskie sprawy wy-
■•y tóż nie byłem współzałożycielem żadnego sto- 

redutowego dla ludu polskiego, nie należę ani w 
nnem miejscu de takiego stowarzyszenia
dałem tu na czele takowego, C-.łu; mnie kore- 
uneyuje jak zdrajcę kościoła i narodowości pot- 
»m otwarcie i bez zastrzeżenia, że król, rządowi 

i zawsze i wszędzie każdego czasu i na każdćrn 
iziecko, młodzieniec, i i. ąż dojrzały byłem posłn- 
y. Sprzy.anie więc me rządowi nie datuje się od 

isisiaj, me zapierałem go się nigdy i uigdy go się 
rzyjame to rządowi jest mą chlubą, i cieszę się, 
siema korespondenta Kuryer# liberalne przy- 

in two pols.ue uznać umie(?!!) i ocenić moje nczucia. 
zerze mnie mili, że iuue stionictwo w złośliwem 
ych obowiązków w obec państwa odmawia pra- 
istwa. Ja z mej strony wjzuaję niniejszem pu- 
ównie jak nie zaprę się nigdy wiary naszego ko- 
Ześci uin katolicki, tak samo nigdy dę me do-

■ przeciw prasom państwa i że wedle zasad tych 
i nadal obowiązki moje jaao duchowny sumien-

ę, nie oglądając się za żadną jakąkolwiek nagrodą, 
jszę jeszcze korespondentowi, że do król, proku- 

i nauiu podałem wniosek o wytoczenie mu śledztwa
z powoi u owego artykułu.“ 

i śnienia tego.................. wystąpienia ks. Kube-
my, że Kuryer Pozd. w luiresp. z Borku z dnia 

uderzając z całą nienawiścią i zaciętością przeciw 
-ioiu“ i czyniąc Bóg wie jakie zar uty, co naturalnie 

' ić nie potrzebujemy, w mózgu jeg., wylęgłe, wy- 
1 osa protegowanego swego Ks. Kubeczaka. Oto,

r Pozn. w nr. z92 w tym względzie pisał:
■ rek, 18 grudnia. Nasze liberały w swej zai ieklo- 

wszysikiemu, co katolickie, bynajmniój nie ustę-
bracii m po duchu z innych okolic Księstwa. Wi- 

•itinie długo przez nich bałamucony lud nasz stoi po 
a i tój wiary, w którój oni chcieliby go zachwiać,

■ttm tych, co głównie do tego wyzwolenia ludu z 
• omunisty tzny ch demagogów się przyczynili. Mia- 

duchowieńitwo stało się przedmiotem ich niena- 
godzenia swej namiętności wszelkie środki wyda-

•iwe. Oszczerstwo, kłamstwo itd. są środki, któ-
■ wmówić w łatwowiernych, iż każdy, co staje w 
onćj wiary i Kościoła św., jest odstępcą sprawy 
nowie liberały słówko tylko do was.
nie żaden liberał, ale znany ze swego niewzru- 
iązania do Kościoła św. wikary usz tutejszy ks.

■ t założył Towarzystwo młodzieży katolickićj pod
Ludwika, w któróm ta młodzież, zaniedbana

przez was, odbiera nauki, zmierzające do jój uszlachetnienia i 
umorainienia, a zarazem do wzbudzeuia w niój przywiązania do 
wiary i obyczaju przodków. Wszakżeż nie kto inny tylko on, 
pomimo słoty i zimn na czele wiernego sprawie narodowej In­
du pospieszył na przedwyborcze zgromadzenie do Krotoszyna, 
by w tym ludzie zaniedbanym przez was obudzić zajęcie do 
spraw narodowych. Wszakżeż wreszcie nie kto inny, lecz on 
stoi na czule Spółki pużyczkowój i wszelkich dokłada starań, 
by uwoln.ć n szych mieszczan i nasz lud wiejski z rąk lichwia­
rzy ! a wszystko to czy ni z narażeniem własnój osoby w obeo 
nie.przyjipących stósunków. Dla tego przestańcie już raz kar­
mić publiczność waszemi szumnoczczemi frazesami a jeśli chce- 
cie zasługiwać na nazwę stronnictwa narodowego, którą wy się 
wszędzie szczycić lubicie, podajcie raczćj rękę zacnemu kapła­
nowi i połączcie się z nim w usiłowaniach około podniesienia 
ludu z jego upadku w tych czasach, kiedy bracia wasi po du­
chu, liberały niemieccy wywarli całą swą wściekłość przeciwko 
naszemu narodowi. Korespondencye wysłane czy to przez was, 
czy tóż z poręki waszéj do Ostd. Ztg., w których tego za­
cnego kapłana piętnujecie Staatstreundem i zwolennikiem praw 
majowych (i), zaprawdę nie z.chwiejąjgo w przywiązaniu do 
Kościoła św. i nie ujmą nic z pracy jego około dobra naszego 
ludu.“

No! cóż w obec tego mamy powiedzieć? Oto — powin­
szować tylko Kury ero wi, iż mu się tak doskonale udał jego 
protegowany.

— * Jan Strauss z Wiednia zamierza w bieżącym sezo­
nie zimowym udać się do Paryża ze swoją wyborną orkiestrą, 
aby w teatrze Italien urządzić szereg koncertów, mających 
zaznajomić Paryż.an z kompozycyami tego króla walców.

— * W Europie widocznie panuje moda odkrywania cią­
gle słowików szwedzkich. Obecnie nowa edycya Jenny Lind i 
Nilsson jest _w robocie. Cudo to gardlane nazywa się Marta 
Erikson. Miała być _ pomywaczką u jakiegoś mieszczanina w 
Sztokholmie a obecnie kształci się w konserwatoryum paryzkiém.

— * Na trzy krzesła francuzkiéj akademii Opróżnio­
ne ostatniemi Czasy wymieniają jako kandydatów pp. Weissa, 
Anatole de Sógur i Belmontet w pierwszym rzędzie, oprócz 
nich zaś pp. Caro, Tainea, Alexandra Dumasa, Pawła Féval, 
Beulé, Leinoinne, Edmunda About, tudzież profesorów Gastona 
Boisiera- i Meziera. z Collège de France.

— * P. Thiers jak donoszą dzienniki francuzkie pracuje 
obecnie nad dziełem „Człowiek w naturze, początek jego i cel.“ 
Dzieło to ma być rezultatem studyów jakie były prezydent 
rzeczypospolitéj francuzkiéj od dłuższego czasu przedsiębierze 
nad filozofią spirytualistyczną.

-- * Pomnik dziewicy Orleańskiej Joanny d’Arc stanąć 
ma wkrótce w Paryżu przy wejściu z placu de Rivoli w ulicę 
tegoż nazwiska, a to kosztem publicznym. Rząd francuzki po­
wierzył wykonanie dzieła tego rzeźbiarzowi Fremyot. Na miój- 
scu przeznaczonem dla tego pomnika jak podanie głosi miała 
Dziewica Orleańska d. 8. września 1429 wykonać energiczny, lu­
bo daremny szturm na obsadzone podówczas przez Anglików 
okopy paryzkie.

.— + Jenerał Soleille, znany z nieszczęsnego procesu 
Bazaine’a w ostatnich dniach zakończył życie po długich cier­
pieniach, które nie pozwalały mu już były uczynić zadość we­
zwaniu osobistego stawienia się przed sądem w Trianon. Pu­
bliczność _ francuska uważała tę słabość jenerała za wymówkę 
tylko, teraz pokazało s''ę, że w rzeczy samej stał już nad gro­
bem kiedy mu świadczyć kazano; w sprawie kapitulacji 
Metzu, w której jako komendant naczelny artyleryi niepoślednią 
odegrał rolę. Zarzucono jenerałowi, że uierozwagą swą przy­
czynił się do wydania sztandarów armii nieprzyjacielowi, z któ­
rego to zarzutu tłumaczył się jenerał w listach otwartych. S i- 
leille po wstąpieniu na tron cesarza Napoleona licząc lat 45 zo­
stał mianowany pułkownikiem tworzącego się właśnie wtedy 
pułku konnej artyleryi gwardyi cesarskiej. Podczas wojay 
krymskiej awansował na jenerała brygady i w charakterze ko­
mendanta artyleryi rezerwy pod rozkazy jenerała Regnauit de 
Saint-Angely wysłany pod Sebastopol, nie odegrał tam wsza­
kże znaczniejszéj roli. W r. 1859 został jenerałem dywizyi i 
prawem starszeństwa zasiadł jako zastępca jenerała Lebeufa na 
krześle prezydenta komitetu artyleryi. Przed ostatnią wojną 
już jenerał zapadał na zdrowiu dość ciężko, później słabość się 
rozwinęła, było to rozmiękczenia szpiku pacierzowego. W roku 
1871 wróciwszy z niewoli niemieckiój w obec wzmagającój się 
ciągle słabości zażądał przeniesienia w stan spoczynku, co tóż 
uzyskał.

— * S^dy paryskie zajmą się niebawem ciekawą sprawą, 
znaną pod imieniem „spadek Dubois.“ W raku 1704 umarł w 
Batawii jakiś Dubois, zostawiwszy 20 milionów majątku. Te­
stamentem swoim przeznaczył on towarzystwu opieki sierót w 
Indyach holenderskich dochód z majątku swego przez lat sto ; 
po upływie zaś tych stu lat, majątek jego miał przypaść jego 
prawym spadkobiercom, to jest najbliższym krewnym. Familia 
Dubois probuwala w r. 1742 zwalić ten testament, lecz napró 
żno. W r. 1804 w myśl testamentu towarzystwo sierót złożyło 
majątek, z którego ciągnęło procent, w ręce rządu holender­
skiego, a gazeta urzędowa wezwała prawych dziedziców do u- 
dowoduięnia jiraw swoich do spadku. Nikt„jednak nie zgłosił 
się. \V latach 1808, 1818, 827 i 1836 wezwanie to było pono­
wione i dziwić się naleiy, że nikt się nie zgłosił, chociaż nazwi­
sko Dubois jest we Franeyi dość częste. Zapewne gazety ho­
lenderskie nie są czytywane we Franeyi i uszło to obwieszcze­
nie uwagi Francuzów. Nareszcie pięć lat temu pani Nicolet, z 
domu Dubois, wdowa z pierwszego małżeństwa po ni jakim 
Ilupć, dowiedziawszy się o tym zapisie, przejrzała swoje pa- 
l-iery familijne i nabyła pewności, że pochodzi od owego milio­
nowego kolonisty francuskiego w Indyach. Okazała swoje pa­
piery preze sowi trybunału i adwokatom, którzy uznali ich auten­
tyczność i na ich wiarę dał jeden kapitalista synowi pani Hupé 
3;>,0i)0 fr. na koszta podróży i procesu. Młody Hupé znikł od 
tego czasu, a kapitalista, który pożyczył 35,000, wytacza pro­
ces pani Nicolet podejrzywając, że papiery, na mocy który ch 
pani Nicolet rości sobie prawa do spadku, są podrobione. Pa­
piery te zabrał z sobą Hupé. Co się z nim stało, nic wiadomo.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 4 stycznia Ty­
tusa męcz ; w kalendarzu słowiańskim Dobromira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie
3 roiuut 58.

Dnia 4 stycznia 1517 sejm pruski przez Zygmunta I zwo­
łany do Malborga. — 1633 pobicie kozaków pod ¡Staryinirera. — 
1744 przymierze Katarzyny z Fryderykiem warujące elekcyą 
Poniatowskiego. — 177i pobicie Moskwy pod Częstochową.

Pojutrze w poniedziałek dnia 5 stycznia T el esf or a męcz.; 
w kalendarzu słowiańskim Włastibora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie
4 minut 0.

a stycznia 1576 poselstwo sronników Maksymiliana w 
v\iedniu. — J638 śmierć kanclerza Tomasza Z amoyskiego. — 1660 
zjazd komisarzy do zawarcia traktatu w Oliwie. — 1664 zdobycie 
na Moskalach Bychowa. — 1665 zabójcy Gosiewskiego śmiercią 
karani. — 1796 Austryacy wkraczają do Krakowa. — 1831 ma­
nifest sejmu do Narodu.

MMMM« tHMN

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

. — Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 313 i 
zawiera: Pokłon pasztuszków (z drzeworytem). — Kronika ty­
godniowa. — Autobiografia J. Stuarta Milla. — Listy z wysta­
wy wiedeńskiój (dokuńczenie). — Czwórka bałagulska (z drze­
worytem) — Gmach uniwersytetu londyńskiego (z drzeworytem). 
— Marszalek fiazaine przed sądem wojennym (dokończenie). — 
Miło ć szpetnej, zdarzenie wypisane z ksiąg grodzkich, przez 
Wielislawa (dokończenie). — Tabun koni (drzeworyt. — W sy- 
ryjskićj gospodzie i wiersz). — Kronika zagraniczna, przez J. I. 
Kraszewskiego (dokończenie). — Wspomnienia z podróży po 
Kauaazie (dokończenie). — Z wiedzy przyrodniczój. — Nowo­
ści wydawnicze. — Kościół katolicki w Tornsku (z drzewory­
tem). — Kapłaństwo (wiersz). — Szachy. — Rebus. — Spis 
rzeczy w tomie XII-y m zawartych.
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Biblioteka OO. Reformatów w Poznaniu
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Jks. Frankenberg z Mąkowars ,a
Jks. Sterke z Świekatowa
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60. 
61. 
62.
63.
64.
65.
66.
67.
68.
69.
70.
71.
72.
73.
74.
75.
76.
77.
78.
79.
80. 
81. 
82.
83.
84.
85.
86.
87.
88.
89.
90.
91.
92.
93.
94.
95.
96.
97.
98.

P. Karól Rudloff z Lubeki
Jks. Drażdżyńki z Michorzewa p. Kuślinem 
Jks. radzca Bażyński z Pozuania 
Jks. Krzyżanowski z Kamieńca p. Wolkowem 
P. Koinierowski z Komierowa pod Sompolnem 
Jks. Adamski z Szadłowic pod Inowrocławiem 
P. Gliukiewicz z Brunsbergu 
Jks. Kielczyński z Czerlejna pod Kostrzynem 
Jks. dziekan Pankowski z Ryszewka pod Bu-

dzisławiem
Jks. Kantecki z Gniezna
P. Szółdrski z Torzeńca pod Podzamczem
Jks. Samarzewski ze Środy
Jks. Dałkowski z Poznania
Jks. lic. Ruchniewioz z Monasteru
Jks. Orliński z Monasteru
Jks. Kujot z Monasteru
Jks. Chybicki ze Stęszewa
Zarząd biblioteki w Sieniawie
Kółko akademików w Gryfii
P. A. Wermiński w Ciuprii w Serbii
Jks. Tułodziecki w Miłosławiu
P. Znamirowaki z Krakowa
P. Studzieński „
P. Doleżan n
P. Popławski „
P. Celichowski z Kurnika
P. Jesionek z Augsburga
P. dr. Chłapowski z Berlina
Jks. Hejuich ze Skórzewa pod Poznauiem
P. hr. Potuiicki z Potulic p. Nakiem
Jks. dziekan Prądzyński z Pelplina
Jks. kanonik Pomieczyński „
Jks. syndyk Wagner „
Jks. prof. Pobłocki „
Jks. lic. Neubauer „
Jus. prof. Ograbiszewski „
Jks Keller w Pogutkach
Jks. Popiółkowski w Trąbkach
P. Daszewska w Pelplinie
P. Chłapowski z Szóidr pod Czempiniem
P. hr. Cieszkowski z Wierzeni y
Jks. Ostrowicz z Uzarzewa
P. hr. Mycielski z Ponieca
Jks. Nięwitecki z Łodzi pod Poznaniem
P. hr. Żółtowski Marceli z Czacza p. Śmiglem
P. hr. Żółtowski Alfred „ „
P. hr. Żółtowski Jerzy „ „
Jks Kręćki z Lubcza pod Budzisławiem
PP. Gebethner i W’olff z Warszawy
Jks. radzca Wittig z Opola
P. prof. Rymarkiewicz z Poznania
Jks. biskup Cybichowski z Gniezna
Jks. del. Kopal z Tucholi
P. dr. Bolewski z Tucholi
Jks. Wojciechowski kanonik z Gniozna
Jks. dziekan Kegel z Krotoszyna
P. dr. Libelt z Brdowa p. Golańczą
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk Pozn.
P. hr. Sierakowski z Waplewa
P. .A. Prądzyński z Wałdowa p. Sempolnem
Książę Adam Czartoryski z Bonn
P. Karól Kozłowski z Kokosowa
P. H. Łakomicki z Machcina pod Śmiglem
Jks. Sobeski ze Słupów pod Szubinem
Jks. Tomicki z Konojadu pod Kościanem
Jks. Górkiewicz z Odolanowa
Jks. kanonik Bartoszkiewiez z Chełmna
Jks. Machorski z Lisewa pod Chełmnem
Jks. Osiński ze Slupów pod Szubinem
Jks. dyr. Sieg z Pelplina
Jks. Knopp z Pieniążkowa
P. Dąbrowski z Monasteru
Jks. Depczyński z Czarza pod Unisiawiem
Jks. kanonik Dorszewski z Poznania
Jks. Maryański z Wildy pod Poznaniem
Jks. Sąchocki z Ptaszkowa pod Grodziskiem
Jks. Sterke ze Świekatowa
P. Rogaliński z Królikowa

Dr. L. Rzep

tal. sgr. fn. 
4 _ _
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20 -
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5 -
4 -
5 - 
5 - 
5 -
4 - 

75 -
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5 - 
5 - 
5 - 
5 - 
4 - 
4 -
4 -
5 -
4 -
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ecki.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 3 stycznia. Jenerał Mori one; 
zwrócił się z Santony ku Bilbao, skutkiem c e- 
go należy się spodziewać walnego starcia z po­
wstańcami.

PRZYBYŁ! 00 POZNANIA.
dnia 3 stycznia.

LUZIŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Po- 
niński z żoną z Dominowa, Korytouski z Rogowa, Gólcz i 
Ilowiecki z Cziwujowa, Zakrzewski z Niulegowa, Nozvbvl- 
ski z Warszawy, Wolff z Repiua.

H01EL POD CZARNYM ORŁEM. Gładysz z żoną z Borowe­
go młyna, Gładysz z Czerlejna, Skrzydlewski z Piotrowa, Jor­
dan z Chomennic, Iiowiecki i Kerber z Bieganowa, Puffka z 
Brodnicy, Simon z Gurowa, Czochron z Gądek, Nawrocki z 
Dulska, Ostrowski z Starkowca, Wincenty Kullak z War­
szawy, Ewardt z Brzezna, Zimniewicz z familią z Wrześni, 
ks. Łabędzki z Tulec.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 ra. 29 z ranaJPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 p. poł.jpoc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
1 oc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m. 15 p. poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz 

ł) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas' 
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 54|Poc. osob. 1-4 kl. rano g.
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43jPoc. osob. 1-3 kl. „ g. rov. o ui pop. g. 3m, .. ”
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52|Poc. mięs, a-i tf

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39|Poc. mięs. 2-4 kl. rano s. 6 m 26 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4iPoc. osob. 1-3 kl. „ g. u m. 14 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39|Poc. mięs. 2-4 kl wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 83 

Kclej Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m./ 91Poc. osob 
Poc. posp. 1-4 kl. pop.g. 2 m. 9|Poc. osob 
Poc. osob. 1-3 kl. pup. g. 3 m. 30IP-u. osob 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 3f 'oc. mięs.

przybywających i oc 
Przybywające pocz

Wrześni . , 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

3155 
4|—' 
6 50

Piei

2-4 ki.

Ostatnie wiadoan
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 3 stycznia. Na 
siedzeniu kortezów odczytał p. C; -o 1: 
w którém użala się przedewszystł 
domowa z powstańcami kartageń ¡m 
stami wymaga celem pokonania 
nieprzyjaciela zawieszenia tymcza 
konstytucyjnych, dalej zwołania i 
i utworzenia milicyi narodowej, 
ne wzrosły w czasie zawieszenia 
narodowego do 400 milionów re 
nadmienia w dalszym toku, że 
potrzebną, reformę o obowiązko 
tnych szkołach, zniesienie wszel! 
ctwa w hiszpańskich koloniach i p zyr/ 
łożyć dokumenta odnoszące się d ; spi 
giniusa.“' Stwierdzając w końc 
porządku coraz szersze zapuszcza 
czy wezwaniem, aby wszystkie 
beralne zechciały przyczynić s 
progresyjnéj rzeczypospolitéj.

WC/,.

GOSPODARSTWO, HANDEL I

(W.) Poznań, 3 stycznia. Sprawo 
z obrotu ziemiopłodów. W pierws p 
liśmy dość znaczny mróz, w drugiej znowi, 
nie zamiejscowych targów było w ubiegi' 
ceny wyższe; dowozy zaś na targi tutejsz! 
cenci drobne tylko na sprzedaż wystawia 
objawiało się w handlu większe ożywienie 
żądania na wywóz i konsumenci wiecćj ku 
tami. Od 27 grudnia do 2 stycznia wyeks) 
pszenicy, 244 węcpli żyta, 11 węopli jęczi 
chu i 24 węcple nasion olejnych. Pszei 
ceny, płacono zaś 80-92 tal per 1050 kilo 
ofertach znajdowało z łatwością nabywcć 
1000 kilo. Jęczmień byl żądany; ..6-f. 
Owies żądany w pięknym towarze; 33£-: 
do 37| tai. per 625 kilo. Groch spoko 
tal., do gotowania 66-70 tai. per 1150 ki 
per 1150 kilo. Tatarka 52-55 tal. per 
olejne bez ofert. Mąka z truduością się 
n a nr. 0 i 1 7|-7| tal.; rżana nr. 0 i 1 
bez akcyzy.

Na giełdzie. Żyto. W skutek 1 ps. 
miejscowych było i usposobienie tutejsz 
mato na targu było sprzedających. Obri 
wiony, mianowicie zaś kupowano na term , 
wypowiedziano 100 węcpli, które też zar. 
Płacono na grudzi ń 62-63, na grudzień 
luty-marzec, na wiosnę i kwiecień-maj 62 : 
63$, czerwiec-lipiec 63|-64 tal. per 1000 1

Okowita. Dowóz i w ubiegłym fu 
bardzo wielki, ponieważ produkeya przy 
jest także wielką. Odbyt zaś ustal zupę 
ścią się lokuje. Na termina handlowano 
odstawę ceny zniżyć musiano, podczas 
późniejszych utrzymały się w zupełność 
dniu wypowiedziano 400,000 litrów, któr ■ ¡>rz 
zamiejscowy. Płacono na grudzień 20|-|-i!l; 
19|, luty 20^-201-20, kwiecieu-maj 20Ś-21 
10,000 litrów.

Głiefdabp»ziii»nsiia, 2
Zyt o: cena regulacyjna 63, na st 

63, luty-marzec 63, marzec-kwiecień —, 
cień-maj 63|.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 19jł. 

20, marzec 20£, kwiecień' 20-^, maj ’ : 
cień-maj 29’,/„-20I3/j4.

Wypowiedziano 40,000 litrów.
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

’nia 2 stycznia 1874 roku. Najw 
tal. sg. fn

i___
mini a. Naj

■al.Bjjr. fn.
Pszen y pięknej, szefel po 42 kil. 3 16 16 3 jfl

średnićj • 3 10 3 9 o - Hpośledn. 3 5 3 2 6 3
Zyta ciężkiego 40 - 2 2 20 2 j d

• średniego 2 1 17 _ 2 l(j
- pośledn. - 2 15 14 6 2 U

J ‘Csmienia wielk. 37 - 2 1 2 7 6 2 ii
• drobn. 2 6 3

Owsa 25 • 1 15 i 12 6 ! 10Grochu do gotowań,- 45 • _ _ — -
Grochu na paszę — _ _ J
Rzepin zimowego 40 - — _ _ _
Rzepiku zimowego • - > — - — — — r
Rzepiku latowego - — _ __ . -J
Tatarki 35 • _ — _
Kartofli 50 ■ _ __ ,—
Wyki 45 . — —
Łubinu żóit. 45 • _ —

• niebiesk. _ __
Koniczyny czerw, cont. po 50 kilo. — _ —
Koniczyny białćj • • — — * - —

30
50
10
55
15
15
20

6¡45 
7 
720 
830 
5|30 
6 
810 
9 — 
130

pop.
wie­
czór.

45

Wrocław, 1 stycznia. Powie 
roku dotąd w bardzo anormalnym po 
bowiem prawie codzień przepadywał, 
wskazywał ciepła. Od paru dni jedni 
się oziębiła, termometr 4 °l0 spadł niżś 
rażą już nie na dobre. I w północnój 
godna temperatura stopiła lody na rzel 
wali się więc, że jeszcze znaczną czę 
krain do portów morskich i na inne h 
zostanie. Pomimo to jednak usposoł 
szych targów yardzo nozostaje stale i 
tRiem zachwianiu znów postępuje w ki 
t ż i w Anglii niezachwianie stałe pa 
ruch handlowy z powodu świąt nie tai-, 
ny. Dowóz targowy krajowej pszenl 
czający i jakość tśjże bardzo wiele d 
Morskie dowozy wprawdzie dość obite 
był odpowiedni, żadne więc przepefnie 
Francya przy dość ożywionym rucłu 
utrzymuje stałe. W Marsylii dowiz 1 
za to w Nantes znacznie więcój jali do 
po większej części z pszenicą. Belgia 
zwiększonym dowozie chwilowo oiłabp 
cu jednak dążność zwyżki przebjać ż 
rze Niemiec począwszy od Renu/wielk 
wiem święta B. N. daleko wi^ksią jak 
wając rolę, bardzo tfumiąco na /andel 
w tym czasie żadnśj nie uległyzmiani 
nawet bardzo nam stałe zwiastiją uśpi 
cznie zwyżkową. Na ostatnie’ giełdz 
kilogr. pszenicy na ten miesić tal. 38 
siąo tal. 63|; na kwieeień-ma i maj-cz

. Targ nasz przy średnio dowozie 
utrzymał stałe.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogi (200 funt
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 3.
Niedziela dnia 4 stycznia 1874.

Koniczynę za 50 kilogr. białą 14 — 18
- - czerwoną 12jj — 14|

Okowita stalćj, za 100 litrów 1000|° Trał, w miejscu 20^- 
talarów, na ten miesiąc i aż do lutego 20| talarów, na kwie- 
ciefi-maj 21 tal., na lipiec-sierpień 22 tal.

Banknoty austr. 88} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 81J tal. za 90 rubli.

Bank ró lniezo-przemysło wy
Kwilecki, Potocki 1 Sp.

Filia wrocławska.
* Mąkss. Berlin, 2 stycznia. Pszenna nr. 0. 12-^--llf 

tal. No. 0. i 1. tal., rżana nr. 0 10|-9| tal., nr. 0 i 1
talarów.

©iełiBis berlińska, 2 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-92 tal, wedle ga­

tunku żądano; żółta 85-88| tal. z kolei plac.; na styczeń 84J-), 
kwiecień-maj 87-)-|, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 87 talarów 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-73 tal. wedle gatunku 
jadano; rosyjskie 61)-63| tai. ze statku i dworca, krajowe 
6S-68| talarów z dworca plac.; na styczeń 64£-j, styczeń-luty 
63-ip|, kwiecicń-maj 63|-|, maj-czerwiec 63£-j, czerwiec-lipiec 
63j-| tal. plac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 73 talarów 
fffldie gatunku żądano.

Ow ies per 1000 kiio w miejscu 48-58 tal. wedle gatunku 
iąd.; szląski i czeski 55-57|, galicyjski 49-53, pomorski 55-57), 
wschodnio i zachodnio-pruski 53 56 Ul. z dworca płac.; na sty­
czeń 54 nom., styczeń-luty —, kwiecień-maj 54) żąd. 54) talar.

laeono
Groch per 1000 kilo do gotowania 52—69 tai., na pa­

szę 52 58 talarów.
Rzep per 1000 kiio — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olei rzepie wy por 100 kiio w miejscu 18J talar.; z 

beczką 19 tal.; na styczeń i styczeń-luty 19-^, iuty-inarzec —, 
kwiecień-maj 2019/„-| tal. pl.

Olei lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olei skalny per 100 kilo w miejscu 9 tal.
Okowita per ¡00 kilo a ¡00°/,, —¡0,000%, w miejscu 

bez beczki 19 tal. 27 sbr. plac.- na styczeń i styczeń-luty 20 
tal. 10-6 sbr., Lity-marzec 20 tal. 12-9 sbr., kwiecień-maj 21 tri; 
20-24 sbr., maj-czerwiec 21 tal. 20-28 sbr. płac.

CSiełd© wioefawsŁs,, 2 stycznia.
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia 10|-ll|, śre­

dnia 12-13, piękna 13|-14|, wysoko piękna 14J-15£.
Koniczyna biała: spokojnie; poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19j, wysoko piękna 20-2lj tal.
Żyto: per 4)00 kilo bez handlu; na grudzień-styczeń 63), 

styczeń-luty 63) żąd., kwiecień-maj i maj-czerwiec 63) tal. żąd. 
63j tal. plac.

Pszenica: per 1000 kil. 88 sąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 51|, styczeń-luty —, kwiecień- 

maj 521 tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo pa listopad-grudzień — 

tal. żąd, — tal. płac.

Olej rzepie wy per 100 kilo bez ożywienia; w miejscu 
19 talar, żądano; na grudzień, grudzień-styczeń i styczeń-luty 
19, kwiecień-maj 20 tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% ceny mało zmienione; w 
miejscu 20-j^- tai. żądano 20| tal. plac.; na grudzień-styczeń i 
styczeń-luty 20-^- żąd., kwiecień-maj 21, maj-czerwiec i czer­
wiec-lipiec —, lipiec-sierpień 21J talarów płacono.

Żyto: słabo 
na styczeń 62 
na wiosnę 62 
na maj-czerwiec 611

MERŁIX, 3 stycznia 
Stan powietrza: łagodne

w miejscu 20-¿- 
na styczeń-luty 20f 
na wiosnę 20$ 
na maj-czerwiec 20jj 

1874.

Na tergu

ti Pszenica biaia 
; 3 ( . » żółta

, Żyto 
! Jęczmień 
Owies 
Groch 

' Rzep
Rzepik zimowy

& o O -Ö S3 .
to

d‘S‘
a

W tal 
towar piękny

sgr. i fen. per 100 kilogramów 
piękny średni pośledni

ta! sg. fn. tallsg. fu. tul £n. tał ag- fu. tal ag- fu
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- — 7110 — 6 20 __ 6 5

¡śisirsa tele>gfraäe«iae

©SCæEÎCTX, 3,stycznia 1874.
Stan powietrza:

Pszenica: trzyma się 
na styczeń -- 
na wiosnę 85 J

Olej rzep.: chwiejno 
na styczeń 18) 
na wiosnę 19| 
na jesień 21

Okowita: słabo

Pszen. słabiój 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto słabiej 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, słabo 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków, słabo 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj

kurs 1 kurs I > ■ ’ kurs i Váre ,
początlr.l końcowy j początk.

as i Owies: spok.
84 j .. na styczeń 54

Olej skalny:
w miejscu 94

64 Maroh. pozn. E. B. Kiojf
«87 Pruskie oblig. p.
3 & Nowe pozn. list. z. —

631 Pozn. rent, listy —
Kolój żel. paust. 2014
Lombardy . . 98f

19| Aust. losy z 1860
19^ Włoska renta 59|2ü-¿£ Amerykany . 97
— Austr. akc. kred. 141J

Pożyczka turecka 44i
71 s °|o Ruinuny —

20 4 Pol. listy likwid. —.

20 23 Rosyj. banknoty —

21 7 Austr. renta sreb. —

Osp. spok. .

As
Dnia 2 stycznia o pół do 

6śj wieczorem zakończył ży­
wot doczesny, opatrzony ŚŚ. 
Sakramentami, kochany mąż 
mój . (222)

Karól.
Eksportacya odbędzie się w 

niedzielę o 4ej po poł., spu­
szczenie zwłok do grobu na 
drugi dzień o lOćj, o czem 
donosi w smutku pogrążona 
żoiŁi z dziećmi

Itr. Kusclake.
lv(rotoszyn, 2. 1. 74.

i
Po krótkich cierpieniach zasnęła 

, w Bogu w Gaju Wielkim ś. p. Sta- 
j nistawa Ćiess. Pogrzeb odbę­

dzie się w Poznaniu na farnym cmen­
tarzu od Berlińskiej bramy w wtorek 
dnia 6 bm. o godzinie 3 po południu 
o czem donoszą w głębi serca do­
tknięci (,221)

matka i siostra.

O zaręczynach córki naszej Agnieszki z! 
panem Ferdynandem Günther mamy) 
zaszczyt donieść uniżenie. (203)

Miel, 1 stycznia 1874.
.1. BU. T. Sckmiiser as żoną. 

Zaręczeni:
Agnieszka Sckmiiser.
IJ'i'iijiUüiS! (wfintlier.

Mazura
JAK NALEŻY TAŃCZYĆ.

W szczególności dla osób kształconych w 
swym choreograficznym zakładzie wydał

Onufry Rochacki,
mistrz tańca. (211)

Poznań. Nakładem autora. W komisie księgar­
ni M.Leitgebra i Sp. 1874. Dziełko to nabyć mo­
żna we wszystk. księgarń, i w mieszk. autora.

Panów kolektorów akcyi Szkoły ża- 
bikowskiój imienia Haliny, którzy nam 
dotąd nie zwrócili arkuszy podpiso- 
wycli wraz z zebranemi na akcye 
wpłatami, prosimy uprzejmie, ażeby 
to uskutecznili do I® b. im. pod 
adresem niżej podpisanego. (218)

Komlsya
Centr. Tow. Gospodarskiego 

dla WKs Poznańskiego.
Mieczysław Łyskowski,

przewodniczący.

Rok XII. w Krakowie wychodzi

„Przegląd lekarski44
organ tow. lekarskiego krak. i tow. 

lekarzy galicyjskich we Lwowie 
pod redakcyą

Dr. St. Janikowskiego U
prof. uniw. jagieł, i dziekana wydz. lekars., j 

z współudziałem komitetu redakcyjnego ’■ 
nakładem

Walerego Tomaszewicza i
co sobotę wieczorem w objętości 1—1| arku-, 
sza in 4-to. (4450)

Cena: W zaborze pruskim rocznie 4 tal.! 
20 sgr. — W zaborze moskiewskim 6 rubli.
— W Krakowie 6 ztr., z przesyłką w Au- 
stryi 6 złr. 60 cent. — Przedpłatę na­
leży przesyłać wprost do wydawcy
— na zabór moskiewski przyjmuje przedpłatę 
jedynie księgarnia Gebethnera i Wolffa 
w W ars z a wie.

Ogłoszenia po cenie 1 sgr. — lub 5 cent, 
w. a. za wiersz z dopłatą 30 cent. = 6 sgr. 
za stempel, przyjmuje tylko wydawca pod 
adresem:

W. Toiuaszewicz.
Wydawnictwo — ekspedycya pism i 

anonsów, oraz biuro zleceń
w Krakowie pod 1. 207.

Pp. Prenumeratorów na dzieło H. 
Laboulaye W przekładzie polskim 
pod tytułem: (209)

Paaistw®
i jego granice

pospieszam zawiadomić, iż wydawni-. 
ctwo tegoż, z nieprzewidzianych przy­
czyn opóźnione, rozpocznie się wkrótce 
i dzieło to w pierwszych miesiącach 
r. h. na widok publiczny wyjdzie nie­
zawodnie. Przedpłatę dalszą po tal, 
1 przyjmuje księgarnia

J. K. ŹupaAskiego.

W księgarni Tygodnika Wiel­
kopolskiego nabyć można

1 W III część
Jul. Turezyńskiego

Rozbioru dzieł

Adama Mickiewicza,
obejmującą

DZIADY
za cenę 1 tal.

Muzykalny guwerner znajdzie na- 
j tychmiast dobre miejsce przez Centralne 

Biuro rekomendacyjne w Poznaniu —
Szkolna ulica Nr. 4, (195)

(204)

Walne zebranie
B1SUBSY

Dziś o godzinie 9-tej z rana 
zasnęła w Bogu po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na św. Sakramentami, nasza 
najukochańsza żona i matka śp.

Julia
z Lyskowskich

Jackowska.
Eksportacya zwłok odbędzie 

się we wtorek d. 6 bm. o go­
dzinie 4-tej po południu do 
tutejszego parafialnego kościoła, 
dnia następnego o godzinie 10 
pogrzeb, o czóm krewnych i 
przyjaciół uwiadamiają w głę- 

j bokim smutku pogrążeni

mąż i dzieci.
| Bydgoszcz, d. 1 stycznia 1874.

Obwieszczenie.
Dostawa około 

190 metr, szarego 
36 
50 pstrego sukna na przyodziewek u- 

bogich i sierót miejskich
na rok 1874

Pwuczoną ma być w drodze submisyi wedle 
prób złożonych w biurze lazaretu miejskiego 
1 warunków, które tamże przejrzeć można.

Opieczętowane i stosownym napisem opa­
trzone oferty złożyć należy aż do terminu
'ch otworzenia o.»8j

dnia 8 stycznia rb.
z rana do godziny llej 

w biurze naszem ubogich na ratuszu, na rę­
ce p. Stentzel, przełożonego biura.

Poznań, 27 grudnia 1813.Magistrat. 
Obwieszczenie.

W miejsce p. IHagnnszewieza, któ­
ry zachorował, mianowaliśmy p. Rio Sterta 
®arfey, kupca, przewodniczącym wyborów 
ł okręgu IX. (217)

Poznań, dnia 3 stycznia 1874.
NlasMrat.

Zgromadzeni^ rol­
nicze - powiatowe
odbędzie się w Śremit w
czwartek dnia 8 
stycznia 1S74 r o
godzinie 11 z rana w p. 
kału zwyczajnym. ¿147,

Narząd.

odbędzie się

dnia 20 stycznia 1814 r.
o godzinie pierwszej z południa,

na które zaprasza

DYREKCYA.
(133)

Centralne Biuro rekomendacyjne w Poznaniu, Szkol­
na ulica Nr. 4. — Biuro umieszcza guwernantki, reprezentantki domu, 
bony, — guwernerów, gospodarzy, kupców, fabrykantów, maszynistów

KAZIMIERZ NEUMAN.

A. BATBIEG’0
Nowy wykład

Ekonomii politycznej
w 2 tomach

przekładu

W. STRAŹYlilSKIEGO
zamiast za 3 talary 10 ogr.

dla
abonentów

„Tygodnika Wielkopolskiego“
za

1 talara.

Księgarnia Tygodnika Wiel­
kopolskiego poleca;

MecherzyAskiego
Historyą literatury pol­

skiej dla młodzieży
za cenę 1 talara 6 sgr.

Siemieńskiego
Wincenty Pol i jego 

poetyczne utwory
za 1 tal. 20 sgr.

Wasilewskiego Edm.
POEZYE

wydanie V te za 1 tal. 10 sgr.

POEZYE
Lud w ika Mierosławskiego:

Szuja...........................
IJugaczew • , . . - 
Żelazna Maryna . 
Bitwa Grochowska

za 20 sgr. 
za 10 sgr. 
za 20 sgr. 
za 10 sgr.

Co tylko wyszły z druku nakładem moim 
następujące godne polecenia książki:

BAŁUCKIEGO M.
FOEKYE.

Egz. broszur. 1 ti. 60 c., ozd. opr. 2 fl. 40 c.
DRA KASPARKA PR.

Najnowsze usiłowania 
około Reformy prawa 

międzynarodowego.
Cena 1 fl.

Nabyć można we wszystkich księgarniach 
jako też i u nakładcy (6910)

Juliusza Wildt w Krakowie.
Dwa nowe listy zastawne po­

znańskie Ser. VI Wr. i
5S35, każdy na 1000 tal., zaginęły mi bez 
należących do nich kuponów i talonów.

Przed zakupnem ostrzega się a oddawcy 
zapewnia odpowiednia nagroda. (13P

Właściciel dóbr rycerskich 
Iż. Dutkiewicz

w Lubówku n. Gnieznem.

Miody, wykształcony człowiek, Polak wy- 
u^zywszy się cegielnictwa, fabrykacyi dren, 
w pierwszej cegielni Poznania, poszukuje miej­
sca ceglarza. Łaskawe oferty Poznań „Wia­
rus“ poste restante. ' (149)
Herbatę czarną w najlepszych 

gatunkach funt począwszy od 1 tal.
prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę 1

tal. poleca (120)
j. Piotrowski.

Pokój z mebl. <lo wynajęcia 
przySzerokićji ul. 13, II p. (197)

Dla kilku uczni, uczęszcz. do tutej­
szych zakładów nauk, jest stancy» do 
wynajęcia. Długa ul. 7, I p. (196)

mieszkanie z meblami lub bez mebli 
każdego czasu do wynajęcia. Bliższe szczegóły 
w biurze anonsów i zleceń J. K. Rako­
wskiego, Piekary 18.____________ (135)

Poszukuje się do rychłego zadzie- 
rzawienia większój suchéj remizy 
pr?y Wrocławskiej ulicy lub jéj blizko-

tści. Zgłoszenia C. IŁ. poste re-
--------- -------------- t-------------------------------------- ¡stante Poznań. (219)

Wkrótce wyjdzie: (142) i MramyT pomieszkaniu

Książeczka o Kościuszce ¡ komis. Scherek, Szeroka ul. Nr. L 
dla dzieci polskich. Cena z opr. 3 sgr. Dla ' Rynek 73. I. piętro są dwa poko- 
zapisującycli wprzód 50 egz. oprawnych za je z przodu o dwóch i pokój tylny o 1 o- 
3 tal. 15 sgr. 100 egz. za 6 tal. 300 egz. knie, kuchnia, wodociąg natychmiast do dnia 
opr. za 1O tal. czyli po 1| sgr. oprą- 1 kwietnia bardzo tanio do wynajęcia. Bliż- 
wiia książeczka. Przysługuje zapisującym je- sze szczegóły u T. Munk, Rynek 88. (220) 
szcze ) ta dogodność, że mogą ?obie wybrać
z zapisanej Rości trzecią część innych podo- po Ł taL Cj 15 bm odfibr ¡ îa -j 
bnych książeczek, np Zywotu Piusa IX., Wy- Rosenberg’a kantOr loteryjuy, Berlin, Neue 
boru Nabożeństwa, Książeczki o zwierzętach, Jacobstrasse 20. 11851
Skarbu ukrytego (112 str.) i Piosnek Narodo-1 —. — ——i—=----------- --------------- - '
wych. Jeżeli nie więcej to co do taniości1 , Kosztem Towarzystwa I omocy Na-
walczą te dziełka o lepszą nie tylko z poi-ju uwej wyucz) wszy się w Dreźnie 
skiemi ale i z zigranicznemi wydawnictwami.' prania i naprawiania

TÓ7cf ijłtnpi*37CWC»hi 1 białych i czarnych ho- j ronek> muślinów itp,,
ruZUall. ¡przyjmuję takowe, polecając się łaskawym

i względom wszystkich dostojnych Pań.
W antykwami Tygothiiłta 

Wielkopolskiego nabyć można 
następujących dzieł :
Majsieniczu X. Hier. Kazanie o 

siedmiu boleściach Matki Najśw. 1855,
Poznań. 2) sgr.

Falkenstein Mari. Thaddaeus Ko­
ściuszko nach s. offentl. u. hausł. Lcben 
geseb. II Aufl. 1834. Lpz. opr.

iiurzłicll Edouard, officier polonais.
Idée de la République de Pologne et 
son état actuel. 1840, Paris. 15 sgr.

Iiibelta Pism pomniejszych tom I i II 
opr. za 25 Sgr.

Vlieiojjïiowskiego Emigracya polska 
20 sgr.

Czarliiiskieígo X. Roisaw. Wize­
runek Xiążęcia katholickiego t. j. Kazanie 
na pogrzebie J. O. X. J. M. Janusza Ko- 
rybuta na Zbarażu Wiśuiowieckiego, Kon.
Kor. Krzemien. Starosty. 1637 Lublin.
1 tal. 15 sgr.

Odstępcy. Paryż, 1860, w drukarni Ł.
Martinefa. 6 sgr.

Kaiesiii Rolidaat. Poezye. 1841, Pa­
ryż. 20 sgr.

Bełza Wł. Zamek Grójecki. 5 sgr. 
liołboiTObi X. Mowa żałobna na po­

grzebie serca ś. p. X. Leona I*ezy- 
łuskieggo 1865 r. Gniezno. 5 sgr.

Dembolęeki X. Wojcieck. Pamię­
tniki o I>i«so«czykuch czyli prze­
wagi Elearów polskich r. 1619—1623. opr.

, 1 tal. 5 sgr.
Sw. Wita życie, przez Przyjaciela Dzieci.

1854, Gniezno. 6 sgr.
Wiarus księdza Prusinoivskies:«,

1849—1850 opr. 15 talarów.
Wielkopolanin wyd. przez ks. Prn- 

sinowsktego 1848 — 1850. Zbiór 
kompletny. 15 talarów.

Pielgrzym polski, pismo polityczne 
i literackie. 1833. Paryż. 2 tal. ló sgr.

Ciceroni« Orationum Tomi' duo — edit.
Sturmii. 1551, Basileae. 15 sgr.

— Reden, gegen Catilina. 1835, Stuttgard.
3 sgr.

Ileisteri tiir. Fr. G. Principia Ju­
ris criminalis Germaniae communis audi- 
torum usibus destinata. III edit. 1767.
Goett. — acc. Kayser Carl V Peinliche 
Halsgerichts-Ordnung. ibid. 15 sgr.

Fabririi Stepliaiii. Sacrae conciones 
in S. Prophetarum, ąuos minores vocant.
1641, Bernae, in fol. 15 sgr.

Lej arnia żelaza ifabryka machin
Urbanowski, Bomoeki & Comp. §

mając za sobą rok usilnej pracy poleca się do wykonania kotlow i maszyn parowycll, urządzeń g’O- 
Tzelaii, młynów i tartaków wodnych i parowych jako swej właściwej SJICCyolfflOŚcSn 

foleca rówm-ż wypróbowanej dobroci tak S^CFOkomłocącc jak i parokonne tak zwane wło-
SCi nego

;r cl
cjByny, oryofiu

omobile, młockarnie i tarki tło koni-

Honarzewo pod Stęszewem.

(207) Dobielińska.
rii i 111 iiiin

Popis na (112) ■■
jednorocznych wolon- n 

bp) tarynssBÓw i pensya. M
__ Poznań, Św. Marcin 66.

Dr. Theilc. «
o i 1 s s 8Ai i i y
Wielka ankeya mebli.

Z powoda przeprowadzenia się urzędnika 
pewnego sprzedawać będę za gotową zaraz 
zapłatą w poniedziałek dnia ago 
mb. rano od godziny 9^ w lokalu aukcyj­
nym przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmai­
te piękne meble: garnitur pluszo­
wy składający się z kanapy, « fote­
li. fi krzeseł wyściełanych, sto­
łu z piątą marmurową, szaf 
do sreber, garderoby, bielizny 
i kiielienatyeli, krzeseł, sof, ko- 
mod, 3 łóżek z materacami na 
sprężynach, pięknych zwier­
ciadeł, dywanów, obrazów o- 
lejnycii, regulatora, ‘i futer, 
«blorów'. (212)

komisarz aukcyjny.
Nr. 15 Wilhelm, plac Nr. 15

Wyprzedaż
po zniżonych cenach

w (218)

Amerykańskim Bazarze
garniturów futrzanych, futer, dywanów 
każdćj wielkości, regulatorów, obrazów 
olejnych, kabatów dla dam, pięknych 
garniturów tiulowych od 20 sgr. po­
cząwszy, czepków garnirowanych za 
12j sgr. i rozmaitych towarów bia­
łych, rzeczy z alabastru, alfenidy i ga­
lanteryjnych; ceny uderzająco tanie: 
przybądźcie i przekonajcie się sami w

Amerykańskim Bazarze 
Nr. 15 Wilhelm, plac Nr 15. 

Asyguacye orig. i uuz.
»2 na rozmaite gatunki (3380)

losów premiowych,
-A? których ciągnienia kilka razy do roku 

się odbywają, są od nas do nabycia za 
pomocą wpłat ratami, lecz "z zu- 
pełnem prawem do wygranój 
od. 1 raty począwszy. Losy te są 
przeto przedewszystkiem stosowne do 
ulokowania oszczędności, o i- 
le takowe każdej chwili spieniężyć 
można a każdy los bez straty «stawki 
w przebiegu ciągnień z wygraną 
wyciągnięty być musi. Prospekty bez­
płatnie i franko. Wszelkich innych żą­
danych wiad. udziel. sięjak najchętniej.
Schneider &Hartel. Poznań.
Reprezentanci niemieckiego banku kre­

dytowego to Frankfurcie n./J/.



6

üii'la 4fî itycmia r. b. rozpoczynam
§kç tańca

tń.cych i od dzisiaj przyjmuję 
(171)

Rocłiacki,
Wilhelmowski plac Nr. 17.

Ila pm 
ai: agi.

Skład fortepianów i harmonii
. - — - —— a *a • 1 J À

,>!; - na. :yUI G. Neugebauer, udzie- 
sią,c> ,ekcvf wyższe) muzyki i początki na 

p ■ • , etody, ułatwiającej granie z
, ■ (¡a Now. Roku nowych uczni,

¿¡¿szka: Piać Wilhelmowski Nr. 12, 4te pię-
nr. ;c' (200)

z Berlina, Lipska i Stutgartu
poleca po umiarkowanych cenach (20ź)

S. BENDA.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

’ Xahad 'muzyczny.
, a rozpoczyna się na nowo

. ;..a / nia przyjmują się codzieii.
jp oi»n«ÍM, «’odgorwa «1. 15.

V . (167)

" ' w.<1. »VII przewodniczący.

Watowane

1 ®i

S i
w i

. ? h kolorach i wzorach 
poleca [3063]

ia bryka bielizny 
< „ z j awłowskich

ifiiiasiM. 
Szczęsny

81) Ccci Road,Kensington Park

w Londynie
odejmuje się zakupu w Anglii wszel- 
?./.-wi, ■. . które ekspedyuje do

. i . ii ejscowości Prus i Księ- 
. : załatwia punktualnie i

. nr ? ?’ jrzystępniejszych wszel- 
..<?■> . j,)' zlecenia. Familie, po- 

i ,.i r i- u . vernantek Angielek, ra­
zu iukże się 'głosić. 1110)

SM
pf r asei istein&Vogler| 

ekspodycya anonsów
; Sfajstai zy i największy 

in - tego rodzaju
załóż. 1855)

M V• r,,c i , . Ring 29, gold. Kroue,
, i wszelkie i n sera ty we' . i, i świecie pismach po ce-

8? naci i iinainych bez opłat pobo-
, i . - zy większych zleceniach

. , znaczny rabat.
) ... uników w formacie kie-

;’i < , . iako też większe, franko
S , (5751)

.«fi®:®

»BE -

Uwiadomienie!
kitn pantun (6349)

sercntom 
Towarzystwom, 

raysasenioasa, ssaStła- |
obwieszczenia ogłaszającym 
>. publicznych, polecam moją

e k sp - 4 ycyą aiuuisó w
i a vszystkieh dzienników, pism ilu- 

MŚ strowanycb dzienników fachowych
p itd. do łaskawego użycia.

Ceny oryginalne.
Przv większych zleceniach odpo 

S wiedni rabat stosownie do wyboru

¡. ii, Albrecht^
RHRLIN. W.

Fria.iri:! ■ ■■•. 74, przy Jagerstrasse.

38<t -IÍ«, 2 stycznia.

Od daiia 1 stycznia ISO
sprzedajemy centnar wapna w kawałkach franko wa­
gonem Gogolin po O57)

)jaF7 sgr."W
Producenci wapna w

L
 Gogolinie — Gorasdze — Bzieschowitz. g

@®O©jg

Lampy wiszące i stołowe g 
m 8

1

Sprzedaż tryków w owczarni za- 
™ rodowej Negrettów pełnej krwi w

________ 'Annafelde pod Złotowem w Prusach Zachodnich, nale­
żącym do dóbr książęcych, rozpoczyna się dnia 15 stycznia 1S74,

<3. Bauman,CUKIERKI DETHAHA
Zalecane w słabościach gardła, chry- ^g-, 

p c e, zapa leniu gardła, zawrzodo- 4 1
w a c e n i u w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyiw gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją d ział an i u mer kury us zu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau­
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte-] 
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

S
 wszelkie ci.żifyiie 
siła nerwowe, 
każdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij-

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dr?. SïanlLÎewi- 
ea,a, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. <Sal3eg® i SpicMSut. (13)

b

radzca amtowy.

L’EAU D’HÉBÉ
\produt tsansprćcćdent 

pour
la recoloration 

DES CHEYKDI
en toutes 

1 nuances.

OXAL1DE

Teinture spéciale 

pour
LA BARBE 

En seul flacon, 
nue seule 
application 

sans la­
nge.

«r:

W Poznaniu dostać mo­
żna w aptece t». Hi*. Man 
kievtïeza. 0>)

Ä.

w
^$7 JttAU VCA ®

| pająki 2-3 i więcej ramion
bardzo tanio polecają l111]

I W. Kiliński i Sp. w Bazarze. ©
Ś Magazyn porcelany, szklą itd. Szklarnia. ;.J

jako też

, Św. masło stołowe
amer, słoniny

Największy skład

i smolcu (113>
w pudełkach oryginalnych i beczkach

en gros et en detail n

Izydora Bosch.
Sapieżyński plac

30 but. piwa grodziskiego 
30 ’ ‘ ”

św. masło do potraw
12 sgr. poleca

Ryszard Fischer
naprzeciw zegaru pocztowego.

PBmLEPiEBWWi
J. JEZ10LKDWSKIEGO

apt. 1 kl.
w Wrocławiu, Scheitniger.-istr.16b

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpieniu kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycli p Levasseura, 19 rue dc la. 
Monnaie w Paryżu. [1-]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dl ( 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to-1 
warów aptecznych pp. GallegO i Spiessa.

reumatyzm^,
Astmy,

Vwralgije,
Liszaje, 

zóte-

Licytacya
aaa terno W- 
dulcowe, i>©-

: rządkowe I ®- 
-I palowe

odbędzie się w dniu 5 Sfey- 
esnia 1874 r. o godzinie 
10-tej rano w Ruehocinie 
pod Mielżynem w miejscowćj 
karczmie. (208)

Taksa zniżona. y
|| Zarząd leśny Itachocin. ||

, DOZA POTRZEBNA 
j 00 PRZECZYSZCZENIA ,
i BIERZE S/ĘKttADĄC SIE SPAĆ |

?»

I ni W w »------

Feldschloss
Tivoli
królewieckiego

"za 1 talara-^!!
poleca (214)W. Sobecki.

Szkolna ulica 11.

V1QZA POTRZEBNA DO UTRZYMIAy 
WOLNEGO STOLCA

K3' z».«»!«

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi 
cza; we l.wowie w aptekach pp. P. Miko­
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W- Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. ___ (19)BipotekS

każdćj wysokości, zapisane bezposre- A nm A 4 QVBfiD 
dnio po Listach zastawnych, Hii £ O lJLVVi
kupuje pod przystępnemi warunkami

' Bernard Rawicz,
W. Garbary Nr. 21. (213)

•fncbty

Warszawski
magęassyis ©tosawaa

przy Wilhelmowskiej ulicy 18
ŁŁfŁrJi-aKecikztT- ZEEóteliz. ITmncuzlŁieso 

poleca, bogato seaopatrzony w wyborowy towar 
wsaelliicgo rodzaju obuwie danishie i inęsehic.

Zamówienia i reparacye wykonywam według życzeń, z prowmcyi upraszam 
o dołączenie starego bucika. __ e .

F. Andrzejewski.

Nafe p. Delangrenier
W ZPJVKYZU, (16)

50 lekarzy szpital,iw paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel- 
kie inne dla wyleczenia l&atavowj 
py9 znpalciBiw jęar<12si i piersi. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Mankie­

wicza • we Lwowie w aptece p. Miko­
lasch; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie v/• składzie ma- 
teryałów aptecznych braci M K r c i11 czy k

i

petersbiirgskie.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU Ï ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia, bez uży-
c'!l żadnych innych środków Znajduje 

"ę na całyn. śwtecte. W Paryżu u wynalazcy >«««¡¡0
I i Boulevard'Magenta 158, — (Zadać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (¿0

“iileokïe >f>ap!e?’

; ïmstw. ! U 101% i.
prusk. po -uaoUd. 44 1051 p.

0 G1U 4 994 P-
Obiigi dl) . : • -lústwa ¡3| 91Î p-
I'füia. pf’ ï.?. 1855 34 1204 p.

wschodnio-
oruskJs 31 82 p.

d:< .4 92| p
4ł 1004 i.

dit 5 — pł.
Lisi .zast. p<nn. ffiowe) 4 90ł i.
dite dito azląskio 3| — P

dito 1 t. A. 4 - Pt
0WÖ 4 - P-

Zsftkodnî -praskie 34 81 ż
dit0 4 9l| p
dit(» 44 994 P-
diti, ilscrya 5 105 p.
«Ht nowe 4
dii ditto R ¡894 i.

pftty TAi ' poznań ’kie 4 944 p.
dito pruskie ’ 4 [954 p.
- R. Bzląskie 4 ¡954 p.__

Akcye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn. _ ¡4

Niem. bank Union. . |4 
Stowarzysz, dyskont. |4. 
GoUjski bank kredyt. ¡4 
Hanowerski bank ó 
Kwileckiego i Sp. bank ¡5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. [4 
Meinigski bank kredyt., 4 
Auatryack.zaklad.krcd.js 
Austr.-nieinieeki bani: [4 
Wschodnio-niem. bank, ja 

dito dito produk. [5 
Poznana, bank prowmc. 4 
Pozn. bank prow. weks.[4 
Pruski bank 44
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Sziąskie stowarz. bank. 4 
Tellus, stów. ban. poz. 4

98ł p. 
71Î pł-

Pł

55 p.
80 i 
103 ź. 
113) p. 
140H P-
88£ p,
61 p.
18 ż.
100 i.
5 p.
188 p 
47 p.

[90 pl
Í09 p. 
i— P-

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 92J p.

dito Nordend. 4 154 p.
Niemieckie tow. budo. 5 544 p.
Stowarzysz, immol. 4 90 p.
Browar Gratweil 5 65 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 30 p.

lergsko-inarcli. bank 4 
ierliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) |4 
jerlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe ‘
Berlińs. bank lombard. 15 
Beriińs. bank meklers.|4 
Berlińs. bank ineklers.|

i produktów ¡5
Berliński bank produk? 

i handlu. 14
Wrooław. bank dyskon. 

dito prow. weksi.14 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Csntr. oank stowarz. 
Darinafasizki bank 
jjto zw.iny Zetteibaiii

wski buik kredyt

'82Ï p. 
67j p. 
81 p. 
85J p. 
282 p. 
89 p. 
-■ P- 

98 p

dito dito lit. B. 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhütte 
dito Massener 
dito RedenhUtte 

Erdmannsdorf przędz 
Hoffmann’a fabr. 'wag 
Kramsta fabr. 
ßerin. Passage.

¡21 p. 
[85J p.
¡— P’ 
.96 p. 
|172 p. 
175 p. 
[74| p. 
84 p. 
— P- 
59| p. 
¡50 p, 
[95j p. 
,34 p.

Azaye zajtí-adowe i obligan«« koi«’, 
iviazuyeh»

Akwizgr&ń.-taastrych. ¡4 |35| p. 
Bergsko-marchijska ¡4 ¡104J p.

.'fiińsko-zgorzeiicka i4 ,98 pi. 
dito szczecińska ¡4 I16O| p.

Wieś rycerska
Bieganowo,

w powiecie średzkim, obejmująca 2014 
morgów areaiu, z kompletnym żywym 
i martwym inwentarzem jako też no 
wą gorzelnią parową — jest pod ko 
irzystnemi waruukami do sprzedania. 
Chęć kupna mający zechcą się zgło 
sić wcześnie do właściciela. (150)__

Były urzędnik komunalny, Po 
lak (iako taki od rządu nadal niepotwier 
dzouyj — żonaty, biegły w obu językach 

[znający się na gospodarstwie, leśnictwie 
’ buchhalteryi, w interesach sądowych i policyj 
nych dokładnie obeznany, poszukuje miejsca 
bądź to w jakich dobrach lub fabryce jako 
kasyer lub sekretarz, bądź w borach kupie­
ckich jako buchhalter. Na żądanie zioży świa­
dectwa polecające. Adres: A. B. poste 
restante Mrotoszyn. (146)

EAU DE MÉLISSE DE CARMtS,
Pana Boyer W Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnej Wystawie w Londynie

w. r. Í862.
Środek ten powszechnie znany i używa 

ny w Paryżu przeciw cAołeree, upopLKsynm 
spuraliżuwarnH, zcnulłeniu, migretinm, boleści i 
nnięciu w żołądku, niestrawności itp

Skład główny w Paryżu u p. Boyei, 
przy ulicy Taranrie Nr. 14, w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (6)

'<Ło-s «a frieiäacl» berliiiskléj i poBB«n»hlé|

Czeska kolój zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Gaiioyjaka Karola Lud. 
Hids.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-haib. 
Itłisrnoszląs. kol. lit.A.C 
} - dito lit.B.
i A.usti-.-iran<j. kolój pań. 
¡Auitr. półn. zachounii?,
i iito poł. państ. (Lomb.) 
p,Vso'!odniopruska kol. 
j południowa 
¡Ko), po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolej państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg,
Wj ,rszawsko-wied'eńsk. 
Berlińsko-póin. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Hails.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
3
3
5
t
5
4
4
5

4
4
5 
5 
4 
4

‘98 p.
¡27 p. 
¡142^-3 p 
127| p. 
99Í-100Í 
421 pł. 
48| p. 
69¡ pł- 
22 p. 
43J p. 
126 p
175| p 
158 p. 
2001-H 
JO9Î o. 
95-oi p.

pł.

s

66 p. 
144Í-3H pi 
90| i 
24 p.
3U p 
961 
121 
371 . 
i00§ p.

P-
pł.

P
61 P- 
21 P- 
7| p.

83-i p. 
36| p. 
56 ż. 
58 p.
'67Î p.

Zagraniczdo yápi-ar

Ausir. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1856 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864[ 
dito dito 1868 |

Sosyjsk.pols. obiigacyej 4 
skarbowe

Rols. listy sast lit om. 4 
dito nowo |o 
dito [d

Ameryk, po/,..-'.. L/oil»

* w aic *

P
pł. 

94 p.
108| p. 
92j p. 
83| o. 
136,
132

lAmeryk. pożycz. 1882 
i dito nowa 
(Renta francuzka 
(Rumuńska pożyczka 
(Pożycz, turecka z r.1865

dito ar.1869
Moneta w złooie, srebrze i papierach 

Szt,[
Fryderyksdory 
Napoleonsdory ¡1
Imperyały
Dolary 1'
Błoto w sztab.łunt oeiu.l 
Jrebra funt celny [
AuEtryaek. noty bank. 
¡n-^aa-ifikie noty bank. iFranousKio nuuj 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

U3| p.
5. 10¿ p 
—■ — P- 
i. nip.
-------żą.
— oł. 
88& p. 
8)| pl-
[If
6

Poznan, S stycznia, 
dziś nie zawierano żadnych interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy l/n ..

rocinem ma na sprzedaż dwa pię­
kne zupełnie równe ktądle (en- 
gliscbe Doggen), psa i sukę, sza­

ro - czarne za 10 luidorów. (151)

Dem. Arfcuszewo pod Gnie­
znem poszukuje natychmiast pilnego 
i energicznego pisarza gospod, 
również i włodarz może się zgło­
sić. Osobiste przedstawienie konieczne. 

____ (205) ______________________
¿py Gospodarz wykształcony w te- 

oryi jako też w praktyce, znający się dosko­
nale na rybołóstwie jako też na gorzelni, na 
drenowaniu i maszynowych rzeczach, poszu­
kuje miejsca od 1 lipca 1874 r. do zarązdu 
wielkich dóbr. , (181) _

O oferty uprasza w ekspedycyi Dzienni­
ka pod lit. M. 18S.

Przebywszy w Dominium Będlewo pod. 
Stęszewem u Wgo Potockiego jako ko- i 
wal doi»*inialuy do wszystkich robót [ 
kowalskich i maszynowych siedm lat, tako­
we opuszczam i dla tego proszę każde Do­
minium, któreby potrzebowało kowala, aby , 
mnie piśmiennie uwiadomić zecbciało a świa-B 
dectwa me nadeślę lub się osobiście przed-i 
stawię. Od 1 kwietnia 1874 obowiązki przy-| 
jąć mogę. Adres: Kowal dominialny .Ba»» 
fiSręhorowiez w Będlewie. (192)

Forszpan SrC“1’'
zdatny w swym fachu, poszukuje odpowie-, 
dniej posady od 1 kwietnia. Gdzie? pos - 
restante B. T. Swarzędz. (201) gj

Stelmach,
pracujący dotąd jako majster w Poznaniu, 
mszukuje miejsca we dworze. Poprzednio 
tył już jako stelmach w dworach zatrudnio­
ny. Zgłoszenia łaskawe przyjmuje Ad m i-i 

i s t r a e y a Dziennika pod A. B. Nr. 19 9, 
(199)

KSIĄŻ.
We wtorek d. 6 styez. 1874 r.j

Na sali P. Re liman n a
odbędzie się (190)

koncert wokalny
Jana Stysińskiego,

w którym udział przyjąć raczyły za­
miejscowe amatorki i amatorowie. —' 
Cena biletu 1 tal. — Początek o go 

dżinie 7-mej wieczorem.

B W środę dnia 7 stycznia na sali bazarowej 1 1

koncert artystów
prof. Apolinarego Nossek, skrzypka

z Paryża,
Ludwiki fiOSSek-Guy, śpiewaczki opery

z Paryża,
Pawfa Pabsta, fortepianisty z Drezna.

1

Numerowane bilety na pierwsze 6 rzędów po lj tal., na 
następne po 1 lal., na miejsca do stania po 20 sgr. są do na­
bycia w nadwornym handlu muzykaliów pp.

E<1. Bote i G. Bock.
Prospekty i programy tamże, prócz tego afisze. [189J

ffi 

1;

u
ÍÍ

!

IÍ

IPrus. zakład kredyt. 14 p 
bank. 4ISzląskie stowarz. 

Tellus

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. 15 

dito dysk, komand. :4
Wróci, bank dysk. ¡4 

1 dito dito wekslowy ¡4 
Kwilecki, Potocki i Sp.[5 
Meiningski bank ku. L 
Niemiec, bank nipo!,. ■'[

¡89| :
180 i
7R 1 
46 ż. 
150 o
i— p

110 p 
4 I— p

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855

97 
105| ż. 
102 p. 
123 ż 
92 ż.

Szwajcar. Unia akc. z. 14 
dito zachou. akc. z. 1

Tainines-land. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg. ak. z. |4 
Warszawsko-wiedjak. z. ¡5

15 o. 
38| i.
7 “p. 

P-
80 p.

Zagraniczne papiery.

Krajowe koleje.
- ___ ,

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 — P-
Berl.-zgorz. akc. z. 4 101 ż.

dito póln. pr. p. 5 — P-
RAroręt-p-marchii, akc. 2. Kolons ko-mir. a..’ „ 4

d
106 p.
11R • /

n Kreield-kępiń. ak. zak. 6
4

— P- 
42 p.' Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z praw, pierw. 5 — P-
Hanowers.-altenb. akc.z. Ö — \P-

' Mag.-halb. akc. z. 4 •“ ‘P-
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 4041 i.
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 - P-
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34 185 p.

dito lit. B. akc. z. 34 — P-
Wsch. prus. poi. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

4 — ż.

akcye zak. 5
Reńska kolej akc. z. 4 14o i.

dito (Nahe) akc. z. 4 - P-
Starogardzko-pozn. ak.z 44 101 ż.

Zagraniczne keiejs.

Ozeska kolój zach. ak. z. 5 
Brześć.-grajew. akc. z. 5 

i EiźbKolój Elżbiety akc. z. ¡o 
lalic. kol. K. Lud. ak. z. 5 

Rudolfa akc. z. 5
uw Limburg. ak.z.4 
'rano. kol. nńst. ak. 5

Kolój

— !>•
— ż.
;— ż.
101| ż

I— ż
17 p.

179
i^5
175

ł P- ;Wschod.-niem. bar:i. 5 ¡61 ż. 1 dito pot-pañst (bomb j
4 p i dito produk 5 ¡áo p.
a P- ■ Austr. zakład kreu/t. ó 141 p. ¡tteiCBcnh -parduo. a».z.
4 p. i Pozn. bank prowinc. 4 IJ5 p. IRumuússa kol. aleo. z.

P- Í dito prow, i weks. 4 » ż i Kosy j. kol. państ %k. z

Inikarni L Kraszewskiego (1

Amer. poż. 1882 
dito 1885 

fioska ren(a 
dito akcye, tytun. 
dito obligacye tyt. 

Lustr, noty bank, 
dito renta papierowa

listy

-poż. z 1870lor?-»

Poż. tur. z 1865 
dito dito z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie _ j— 
Kolońsko-mindsńskie 3| 
Finlandzkie
Austr. losy (6)) 
Medyolańskie 
¡Meiningskie 5
400 fro. losy ¡tureckie 3

99| ż. 
98£ ż. 
61 p,
— ż.
— P.
88| p. 
61 p 
65J r.
64 p. 
88^ p.
— P-
81A
60 p.
— P-

Akcye przemysłowe.

Uentr. bankbud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsiorf przędz. 
¡Hoilmannk fabr. wag 
¡Huta Hołrder 
Stowarz/sz. immobil. 
Kramst) fab.
Huty lauchhammer
dito Laura 
dito MarianhUtte

Pozn bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Hut) Redenhütte

58 p. 
95 p.
— P-i
— p

86 p. 
P.

— p) 
162 p
— P-
— ż
— p.
— P-
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